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Sprawy sejmowe. 


(Sprawozdanie e czynności Wydziału krajowego. 
Departament III: — sprawy szkół i oświaty) 


Departament lil (szef: Oktaw Pietruski)— 
me sobie poruczone wszystkie sprawy osobiste 
Sejmu i Wydziału krajowego — sprawy szkół i 
oświaty —- sztuk pięknych — teatrów — fun- 
dacyj i t. p. Ważniejzze z czynności w sprawo- 
zdaniu wymienionych, są: 

W sprawie szkoły muzycznej w Kra- 
kowie — zastrzegł się Wydział krajowy prze- 
ciwko użyciu subwencyi krajowej póty, póki spra- 
wa subwencyi ze skarbu państwa uregulowaną 
nie będzie. 

Zażądano od Rady szkolnej krajowej sprawo- 
zdania z użycia subwencyi sejmowej w kwocie 
1.000 złr. na nowe podręczniki dla szkół 
średnieh. Z przesłanego przez Radę szkolną 
sprawozdania przekonał się Wydział, że: Rada 
poleciła drowi Ladomirowi Germanowi i drowi 
Karolowi Petelenzowi opracowanie nowego 
podręcznika do nauki języka niemieckiego — po- 
lecita osobnej komisyi rewizyę edycyi klasyków 
łacińskich i greckich — poleciła drowi Ludwiko- 
wi Kubal! iydrowi Augastowi;.Sokołowskie - 
m u rewizyę podręcznika dra Anatola Lewi 
ekiego do nauki dziejów ojczystych — nadto 
dokonano rewizyi trzech innych podręczników — 
na co wszystko razem wydano 800 złr. 


W sprawie rewizyi ustawy szkolnejj 


„o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół 
ludowych 1 obowiązku posyłania do nich dzieci— 
otrzymał Wydział krajowy od Sejmu polecenie 
ponownego zbadania projektu swego zeszłoro- 
cznego w kierunku, wskazanym w sprawozdaniu 
komisyi szkolnej i zdania sprawy Sejmowi na 
nastepnej sesyi. Z polecenia tego wywiązał się 
Wydział krajowy odroczeniem sprawy — co 
motywuje w następujący sposób: 

„Sprawozdanie komisyi szkolnej, wskazane Wy- 
działowi krajowemu powyższą urhwałą, jako pod- 
stawa do dalszych badań w kwestyi zmiany obo- 
wiązującej dotychczas ustawy „o zakładaniu 
utrzymaniu publicznych szkół ludowych i obo 
wiązku posyłania do nich dzieci*, przytacza mo- 
tywa, dla których komisya, a w następstwie tak- 
że Wys. Sejm wstrzymały się od uchwalenia 
projektowanych w roku ubiegłym przez Wydział 
krejowy zmian powyższej ustawy. Na pierwszem 
miejscu, u sam-go wstępu sprawozdania wymie 
niono wzgląd bardzo ważny, przemawiający za 
odroczeniem reformy, a który yni ankiecie szkol. 


Ścieżka przed chatą. 
NUWELLA 
przez 
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10 (Ciąg dalszy.) 


Obie nie mogły zasnąć... Chociaż kumcia nie 
uważala sprawy z Grzesiem za przegraną, obu- 
rzała ją zuchwałość chlopaka. Hanusi serce biło, 
w głowie szumiało, po nerwach przelaty wały 
ognie. Przewracała się z boku na bok, zasnąć 
nie mogła, 

Koguty północ wypiały, chrapanie kumci mia 
rowo rozchodziło się, gdy wtem, z początku 
ziicha, później nieco głośniej przeciskał się do 
komory śpiew. Hanuś podniosła głowę, usiadła 
na łóżku, sluchała. 


— Od sachodu czarna chmura, wiatr wieje, 
A gdzież ja się nieb raczek podzieję? 
Pójdę ja se do Hanusi, do sadku , 
Preenocuj mnie, moja Hanus, mój kwiatku 


Dziewczyna słyszała szmery, przeciąganie pal- 
cami po szybie okna, serce jej biło, lecz nie 
śmiała się ruszyć. 

— Antek — szeptała, — nikt tylko Antek!.. 
jego głos. 

S«mery, próbowanie drzwi od sieni i wstrzą 
sanie oknem wzmagały się. Dziewczyna zerwała 
się, uchyliła lekko drzwi od komory i patrzała. 
Antek stał za oknem i znowu zaczął cicho: 


— Od sachodu czarna chmura, wiatr wieje... 


— Gdyby mnie tylko zobaczył, 
okno i wlazł do izby... 

Nerwowe dreszcze przechodziły po jej ciele, 
szczęki drżały, zębami dzwoniła. 


wysadziłby 
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nej, ani Wydziałowi krajowemu przy układaniu 
projektu reformy obcym nie był, który jednak 
wobec kilkakrotnie ponawianych uchwał W. Sej- 
mu, polecających wypracowanie projektu reformy, 
pominąć trzeba było. Jest-to wzgląd na politykę 


ustawodawczą, który komisyi szkolnej nasunął 
pytanie, czyby nie było lepiej wstrzymać się 
z wszelką zmianą obecnie obowiązującej ustawy 
aż do chwili, gdy dawno oczekiwana zmiana pań- 
stwowych ustaw szkolnych w duchu rozszerzenia 
zakresu działania ustawodawstwa krajowego umo- 
żliwi W. Sejmowi podjęcie radykalniejszych re 
form. 


„Jeżeli wszelkie oznaki nie mylą. to sprawa 
reform państwowych ustaw szkolnych w bardzo 
niedalekiej już przyszłości, może nawet na naj- 
bliższej sesyi Rady państwa wejdzie na porządek 


dzienny. A lubo przedwczesnem byłoby dziś ja 


kiekolwiek żywić nadzieje co do ducha i kierun- 


ku, jak niemniej doniosłości dła naszego kraju 


tej spodziewanej reformy, to jednak właśnie nie- 


pewność ta ważnym jest argumentem za wstrzy- 


maniem się na teraz od wszelkich zmian w u- 
stawie krajowej, aby w danym razie uniknąć ko- 


nieczności ponownego jej przerabiania możo w 
następnym już roku. 


„Wzgląd powyższy skłonił Wydział krajowy 
do powzięcia decyzyi, aby w roku bieżącym nie 
przedkładać Wys. Sejmowi projektu reformy u- 


stawy z dnia 2 maja 1878 Nr. 250, dz. u. kr., 


raków, Czwartek 


NOWA 


trach, znane szczegóły o reorganizaayi konserwa- 
torstwa w Galicyi. przedstawia sprawę restaura- 
cyi i konserwacyi opactwa pehenedyktyńskiego 
w Tyńcu, restauracyi kościoła w Bieczu i poszu- 
kiwań archeologicznych w Halicza — i kończy 
się ciekawem przedstawieniem przebiegu sprawy 
zrównania świąt obu oórządków w na- 
szym kraju, W r. 1584 weszły do Sejmu w tym 
przedmiocie dwie petycye, które Sejm Wydziało- 
wi krajowemu przekazał z poleceniem zbadania 
sprawy w porozumieniu z ordynaryatammi biska- 
piemi i z rządem i zdania sprawy Sejmowi. Wy- 
dział krajowy udał się do kuiisystorzów ra. kit. 
i gr. kat- we Lwowie 1 Przemyślu i do konsysto- 
rza ormiańskiego we Lwowie, odpowiedzi ich za- 
komunikował pamiestnictwu -— a na podstawie 
ich opinii, tudzież pisma namiestnictwa „po do- 
kładnem zbadaniu zachodzących stosunków nie 
uznał za właściwe, aby w tej sprawie poczynio- 
no jakiekolwiek zimiany obecnie istniejącego n 
rządzenia”. Wszystkie owe odpowiedzi są do spra- 
wozdania Wydziału dołączone. 

Konsystorz metropolitalny gr. kat we Lwowie 
w odpowiedzi swej przeczy zawartemu w pety- 
cyach twierdzeniu, jakoby święcenie dwojakich 
świąt we wschodniej części kraju przynosiło kra 
jowi szkodę ekonomiczną bo „Rusinom wolno 
obchodzić swoje święta, a Polakom swoje* — 
przeczy również jakoby to szkodliwie oddziały- 
wało na szkoly — bo gdzie się obchodza po- 
dwójne święta, tam są wakacye o 15 dni krótsze, 
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a względnie nowelli z 2 lutego 1885, Nr. 29 i } 
dz. u. kr. o zakładaniu i utrzymywaniu publi-|przez co się wyrównywa strata czasu nauki. Wy- 
cznych szkół ludowych i obowiązku posyłania | kazuje, iż zawsze, ilekroć sprawę tę poruszano 
do nich dzieci, a wobse tej decyzyi odpadła też | cofuięto się potem ze względu na wielkie przy- 
potrzeba zarządzenia badań w kierunku w spra-| Wiązanie Rusinów do ich kalendarza — zarzuea 
wozdaniu komisyi wskazanym, które, gdy nadej- | potentom, że nie odnieśli się de Watykanu, jako 
dzie chwila stogowniejsza do podjęcia reformy, | kompetentnej w tej sprawie władzy — przypo- 
wypadnie może przedsiębrać w innych jeszcze | Mina, iż musiunoby dla zrównania kalendarzy, 
kierunkach i innych rozmiarach“. znieść l czne święta ruskie, których w kościele 

Dowiadujemy się dalej ze sprawozdania Wy- łacińskim nie ma i kończy tem, że należy cze- 
działu krajowego, że do chwili zamknięcia tego | kać, aż wierni sami wyrażą takie Życzenie, a 
sprawozdania Rada szkolna krajowa nie nadasłala, tymczasem złożyć do akt te wnioski, które „w o- 
Wydziałowi krajowemu zamknięć rachunkowych: becnej chwili nie tylko nie są kitem obopólnego 
funduszu szkolnego krajowego, funduszów szkol. między narodowością polską a ruską porozumie- 
nych okręgowych i funduszu emerytalnego za nia się i pomostem do w ajemnego zbliżenia się, 


rok 1887 — co jest nieco dziwnem, dawniej bo- 
wiem bywały już do tego czasu zamknięcia go- 


towe i Wydziałowi krajowemu nadesłane. 


lecz jest niebezpiecznym dla publicznego spokoju, 
: może wywołąć wielce smutne następstwa. 
Konsystorz biskupi gr. kat w Przemyślu kró- 


1 


Wydział krajowy obszerniejszą zdaje relacyę ltko oświudeza, ża zmiany takiej nie noże dora- 


ze stanu majątkowego Zakładu narodowe- 


dzać „ze względu na religijne i obrzędowe uszu 


go imienia Ossolińskieh — który był|Cia tutejszo-krajowych Rusinów i ze względu na 
się nieco powikłał. Sprawa ta zresztą znana już | publiczny spokój”. 


jest naszym czytelnikom, bo się o niej obszerniej 
pisało. Zarząd dóbr pop. Antonim Broniewskim 


Konsystorz lwowski rz. kat. odpowisda również 
krótko, że lubo podziela w zasadzie zapatry wa- 


prowadzi Witold hr. Łubieński i pomimo wiel-|nia w petycya h wyrażone, jednak ze względu „że 


kich trudności zaczął już porządkować majątek 


i rozwikływać jego interesa — gdy obecnie p 


Aleksander Baier, właściciel dóbr w Królestwie, 


który po wygaśnięciu rodziny Broniewskich był- 
by powołany do objęcia kuratoryi ekonomicznej 
zakładu, uzyskał od hr. Łubieńskiego piśmienną 
rezygnacyę z urzędu administratora na rzecz p. 
Baiera. Sprawa jest jeszcze w toku, zakład bo- 
wiem nie dał jeszcze opinii swej w tej sprawie. 

Ze sprawozdania o funducyach przekony- 
wamy się, że majątek zarodowy funduszów sty- 
pendyjnych wynosił z końcem czerwca b. r. 
8.225.417 złr. — zaś innych fundacji nauko- 
wych, dobroczynnych i pomnikowych 2,004,084 


złr. — ogółem przeto 5,229.501 złr. i wzrósł 


w porównaniu z rokiem ubiegłym o 95.735 złr. 
Sprawozdanie podaje dalej obszerną relacyę o tea- 


— A przecie trzeba go odegnać. Niechby kto 
usłyszał , gotowe ramoty 

Chciała już wyjść, lecz bała się samej siebie. 

— Chlopak jakby malowany, a taki ci mocny 
a taki siarczysty .. 

Przymknęła drzwi, wlazła pod pierzynę, przy- 
kryła nią twarz i uszy, a chociaż ją krew paliła 
jak ogniem , bała się ruszyć. 

— Ohłopak jak malowany, moeny i siarczysty — 
szumiało jej, jak wicher, po głowie. 

Po długiej chwili odchyliła pierzynę, uniosła 
głowę. Cisza.. zaledwo z izby ed komina dola- 
tywał ją śpiew świerszczyka. Odetchnęła głęboko 
lekko się jej zrobiło na seren, głowa opadła na 
poduszkę — zasnęla. 


VI. 


Nazajutrz, na Świtaniu, białe, rozrzueone chmurki 
błąkały się leniwo, po za niemi przebijał błękit 
i promienie słońca. Ptaki rozpoczęły swe Śpiewy. 
bydło wesoło szło gościńcem na błonia, a lu- 
dziom radowały się serca, Wracało słonko, cie- 
pło rozkoszne obejmowało ich ciała, zboże na 
zagonach obsychało. ziemniaki po deszczu ściem 
niały, ziemia parowała, p zenica kwitła, zapach 
rosnących na gościńcu lip wraz z brzękiem pszezół 
rozchodził się dokoła. W całej wsi zakipiało, jak 
w ulu. Ryk bydła, śpiewy, trzaskanie z biczy, 
śmiechy i przekleństwa łączyły się razem, two- 
rząc muzykę pracy i życia wiośki. 

„Grześ zaprzągł konie do pługa, aby podkładać 
ojeowski ugór. Wpadł do izby po bat. 

„7 Wracajże wcześniej — odezwała się do 
niego pieszczotliwie matka. 

Chłopak przystanął. 

— Abo co? 

— Trzeba ci się ogarnąć. 

— I po co? 

— Pójdziesz z ojcem do Guliczki, pokłonić 
się starej o Marynę. 


jSprawa powyższa tyczy się świąt obchodzonych 
w obrządku gr. kat, uważa jej przeprowadzenie 
w iniejscowość ach, zamieszkałych przez Jnduość 


obu obrządków, tak długo za niemożliwe, dokąd 


kalendarze nie zostaną zrównane”. 

W obszernym wywodzie ośw:adeza się prze- 
myski konsystorz biskupi sz kat przeciw zró- 
wnaniu samych świąt, co byłoby też redukcyą 
świąt ruskich, jako przeciw środkowi poławicz- 
nemu — ale za zupełnem zrównaniem. kalenda- 
rza. Wymownie przytacza motywa narodowe, cy- 
wilizacyjne i ekonomiczne, które za tem prze- 
mawiają; mie przeczy wprawdzie, że nieuniknę 
łoby się ćbwilowo rozdrażnienia, ale ułożyłoby 
się to w krówkim czasie, „bo w elkie karzyści by- 
łyby wszystkim widoczne, a błogie skutki pozo- 
stałyby nie przemijająco ale trwalo“. 


— Nie chcę się kłaniać! nie chcę Maryny! 
na żeniaczkę jeszcze Czas. 

Trzasnął drzwiami i poszedł, a kojące się. żeby 
matka nia wybiegła za nim, schwycił lejce, ba 
tem świsnął i wyjechał końmi kłusem za wrota 
podwórza 

— Czekaj ty, łajdaczko! dam ja ci Ty wy 
styrkaczu na rozstajnych drogach !.. To ty syna 
matce będziesz odbierać ! 

Ręce jej zaczęły się trząść, wargi drżeć Chwy- 
ciła za drzewo, lecz nie miała kogo niem ude- 
rzyć, rzuciła go od siebie. 

— I ceóżeś, ty stary gapiu, zrobił tą swoją mą 
drą głową?.. „Cicho, tylo cicho“ — zaczęła 
przedrzeźniać męża — A teraz co? Ohłopak ani 
chce słyszeć o Marynie. Bodajbyś przepadła, ba- 
bo, żeby rodzić takie świdry ! 

Była zła na wszystkich, gniew jej wzrastał, 
tem silniej że nie miała go na kim wywrzeć. 

— Gdzież ten stary? — wołała. wyxwlądająe 
oknem na dziedziniec — Siedzi sc w karezmie 
1 zabawia się z żydem. Wielki pan wójt, urzę- 
dnik, pije iwo, ludzie mu się kłaniają, a on 
puszy się głupiec, a dziecka własnego nie umie 
ratować | 

Wójtowa zgadła, mąż jej po powrocie z ko- 
ścioła i wizycie u jegommości odpoczywał w kar- 
czmie, pił piwo i cicho radził z żydem. 

e 
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Guliezka zbudziła się już kawał na dzień i, 
radując się świecącemu słonku, wspominała wczo- 
rajsze przygody: jak ją kusr po moczarach wo- 
dził, a ona darowała chustkę dziewczynie. Żal 
jej było chustki odświętnej, lecz strach przed 
kusym nie minął jeszcze. Zerwała się, otworzyła 
okno, patrząc w stronę krzaków olszowych. Słoń- 
ce złote, migocące, płynęło po szarym błękicie, 
pijac białawe mgły, tułające się wśród krzaków ; 
wróble świergotały wesoło, ledwo dostrzegalny 
wiatr szeleścił mokremi liśómi, rosa łóniła się na 


G Wrzesnia 1888, 


REFORMA 
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Wreszcie konsystorz ormiański lwowski oświad- 
cza, iż po dojrzałem zastanowieniu się nad spra- 
wą, „najsumienniejszem mojem jest przekonaniem 
i radą, nie poruszać zgoła i nie tykać tej spra- 
wy, a to z tego najbardziej powodu, by rozją- 
trzeniu i zaciętej walce obu bratnich narodowości 
na jednej biednej naszej ziemi nie poddawać no- 
wego zarzewia i nie wywoływać nowych skarg 
ze strony Rusinów jakby na zamierzony przez 
to nowy ucisk ich narodowości zwiaszcza, że 
przekonaniem mojem załatwienie tej kwestyi osta- 
tecznie nie do koinpetencyi władz świeckich, ale 
kościelnych należy. Jeżeli kościół rzyimsko-kavoli- 
cki przyjął Rusinów na łono swoje jako katoli- 
ków, nie żądając od nich wyrzeczenia się kalen- 
darza i uroczystych świąt swoich to i nam jako 
wyrozumiałym starszym ich braciom nie wypada 
koniecznie ustawami przynaglać ich do tego, bo 
póki sami oni nie przyjdą do tego moralnego 
przekonania, że daleko lepiej i korzystniej dla 
nich samych byłoby zastosować się do kalendarza 
rzymskiego, powszechnie przez oświecone narody 
przyjętego, dopóty wszelkie nasze, choćby nawet 
najlegalniejszemi drogami, zmuszanie i przyna- 
glanie ich do tego. nie wyda pożądanych przez 
nas owoców i zdaniem mojem tylko bardziej 
przyczyni się do rozterek i zamięszania wewnętrz- 
nego pokoju między obu narodowościami w kraju, 
czego pewnie żaden z nas sobie i krajowi życzyć 
nie może i nie powinien*. 

Wszystkie powyższe pisma nadeszły do Wy- 
działu krajowego z końcem roku 1884. Wydział 
krajowy zakomunikował je zaraz namiestnietwu 
pismem z d. 20 lutego 1885 — i owzymał po 
trzech przeszło łatach, bo d. 26 kwie: 
tois 1686 odpowiedź „na podstawie otrzymanej 
od rządu centralnego wskazówki”. iż rząd nie 
uważa za właściwe zaprowadzać jskąkolwiek w 
tym względzie zmianę. 


—GBBE—— 


Uzupełniające wybory do Sejmu. 


iność dyrektora ks. Barewicza, 


A JOY ORAZ 


Korespondencja „Nowej Reformy", | 


Lwów, 4 września. 

(=) Z niewesołą nowiną wystąpi Wydział 
krujowy przed Sejm. Na dzisiejszem posiedzeniu 
ukończył Wydział obrady nad budżetem fundu- 
szów krajowych za r 1889 i przyszedł do tego 
przekonania, że niedobór na rok przy- 
szły będzie o 410.000 złr. większy od 
ubiegłego, iże wskutek tego doda- 
tek kralowy do podatku musi być 
podniesiony z 32 ct. na 36'/, ct. Mimo, 
że żadnych nadzwyczajnych wydatków w budżet 
nie wprowadzono, a w niektórych rubrykach 
okazuje się nawet oszczędność, niedobór diatego 
ma być większy, że nie ma żadnych zapa- 
sów kasowych, a kwota amortyzacyjna dłu- 
gów wzrosła o 75.000 złr. Nadto wydatność cen- 
ta, którą obliczano na 106.000 złr., Wydział krajo- 
wy oblicza tylko na 103.000 złr. a i tę cyfrę 
jeszcze sam podaje w wątpliwość. 

Podwyższenie opłat szkolnych przez p. mini- 
stra Gautscha, celem odeiągnięcia młodzieży od 
gimnazyów nie osiągnęło w tym roku swego 
celu, gdyż we Lwowie przynajmniej nastąpiło 
ogromne.przepełnienie gimnazyów, tak, 
że cyfra uczniów w jednem gimnazyum docho- 
dzi blisko do 300. Dyrektorowie są w największym 
kłopocie, eo z tem czynić, a nie potrzeba chy- 
ba dodawać, jak niekorzystnie pod względem pe- 
| dagogicznym i hygienicznym takie przepełnienie 
klas wpływa na naukę. Wszystkiego tegoby nie 
było, gdyby rząd utworzył piąte gimnazyum. o 
które rok ro znie dnpomina się Rida szkolna kra- 
jowa. Rząd, pobierając tak znakomite dochody 
zopłat szkolnych w kraju naszym, powinien złe- 
mu zaradzić w pajbliższej przyszłości, a o co 
Sejm z całym naciskiem upomnieć się powinien. 

Ze Sambora dochodzą tu smutne wieści o 
skandalicznych stosunkach w tamtejszem gimua- 
zynm. Przyczyną tego ma być znana nietaktow 
o którym dość 
przypomnieć, że gdy Ś. p. namiestnik Golu- 


| 


Wczoraj odbyły się wybory w miastach Jaro- 
sławiu i Stanisławowie. 

Bez walki i bez konirkandydata przeszedł w 
Jarosławiu tamtejszy burmistrz i poszł do Rady 
panstwa, notaryusz Karol Bartoszewski, wy- 
brany jednogłośnie. Głosowało 335 wyborców. 

W Stanisławowie przeszedł, jak było do prze- 
widzenia, dr. Leon Biliński. Na 338 głosuj% 
jących otrzymał on 250 głosów — zaś dr. Hen- 
ryk Zathey głosów 88. Burdzo wielu wybor- 
ców cebjawiło swoje niez"dowolenie w sposób naj- 
wygodniejszy, a niestety coraz częściej u nas 
praktykowany — tj. przez usunięcie się od gło- 
sowania. Jak na tem kraj wychodzi — widzimy 
po owocach! 

Dzisiaj odbywa się w wielkiej własności prze- 
myskiej wybór, w którym stoją przeciw sobie : 
uiezdekłarowany a raczej do prawicy przechyla- 
jący się p. Leon Skarbek Borowski i ks. 
Adam Lubomirski, który uznał się zwolen- 
nikiem klubu środka. 


błomiu, zdaleka dolatywał wesoły gwar... Stara 
się przeżegnała, splunęła na wczorajsze uroki i 
rozśmiała na odwagę. « 

— Głupia byłam i już — zdecydowała. 

Ogarnęła się. zjadła śniadanie, zostawione w 
garnku przez Marynę i wyjrzala na boży świat. 
Zaszła do obory, popatrzala na stodołę, głowę 
wsuaęła do chlewika, obejrzata się, postała, nie 
wiedząc, do czego się wziąć, chociaż tyle było 
roboty, Samotność jej ciężyła może pierwszy raz 
w życiu; szukała oczyma ludzi. Ani jednej ku- 
my; jak okiem sięgnąć, wszystkie chaty poza- 
pierane. Maryna obsypuje ziemuiaki, ludzie u 
siana... Wróciła do izby, zarzuciła na ramiona 
chustkę, i wolno, zamyślona. wzdychając, poszła 
do karczmy. 

Wójt z żydem zamienili znaczące spojrzenia. 

— Pani Guliczka, to wielki dla mnie rarytas, 
kredą w kominie zapisać. 

Mordek się kłaniał i patrzał na wójta 

— Przyszliście moja kumo, w samo prawie; 
ugadałem się z żydem, i enić mi się zaczęło. 

Starej pochlebiało przyjęcie wójta i żyda. 


— Mdli mnie jakoś od samego rana — mó- 
wiła — i czegoś markotno, że rady sobie dać 
nie mogę. 


Zwróciła się do żyda. 

— Dajcie piołunówki. 

yd wypełnił kieliszek jasno zielonym płynem. 
Stara ujęła go w palce, podniosła, skłoniła gło- 
wą na wójta. 

— Do was, kumie. 

— Pijcie z Bogiem — wvdrzekł wójt z uśmie- 
chem protekcyi i łakomstwa. 

Drugi kieliszok podała wójtowi. 

— No jakże wam? — spytał wójt. 

— Pali — rzekła stara, pokazując palcem na 
żołądek. 

— A potem się po kościach rozejdzie. Dobra 
na strapienie. 

— Co tu o strapieniu gadać do takiej bogacz- 
kil — wtrącił żyd. 


chowski napierał na gminę drohobycką, aby zna- 
czniejszą kwotą przyczyniła się do utrzymania 
gimnazyum, otrzymał od reprezentantów gminy 
|następującą odpowiedź: „Damy <0.000 *zir., ale 
ipod warunkiem, że Ekscelencya zabierze sobie 
„ks, Barewicza”. Hr. Gołuchowski warunek przy- 
ją} i przeniósł dyrektora do Sambora. Jakiego 
zaś miru zażywa obecnie ks. Barewicz, dostate- 
cznie powiedzieć, że Rada miejska, której p. dy- 
rektor jest członkiem, uchwaliła jednogłośnie pe- 
tycyę do Rady szkolnej krajowej, ażeby raz po- 
łożyła kres obecnej gospodarce w gimnazyum 
samborskiem Prawdopodobnie Rada szkolna kra- 
jowa nie będzie się wahała, eo u*zymić. 


— WE — 


Budżet krajowy na rok 1889. 


Korespondent nasz lwowski donosi nam o nie- 
pomyślnym wyniku. zestawionego na rok 1889 
budżetu krajowego. W tym samym przedmiocie 
pisze Gazeta Lwowska : 

„Budżet funduszu krajowego na rok 1889 u- 
chwalony na dzisiejszej sesyi przedstawia się o 
410.000 złr. niekorzystniej niż w roku uviegłym. 


— Mordek, nie bądź głupi, mało to ja ich 
mam? — odparła. 

— Bez ten przykład? — spytał żyd filuternie 
przechylając głowę. 

Stara pomyślała chwilę, a że ciągle jej przed 
oczyma stała córka, prawie bezwiednie zawolala: 

— A dziewczyna? 

Zyd z wójtem zamienili spojrzenia. 

— To prawda — odezwał się Mordek — dzie- 
wucha doszła do swych iat, a że się bałamuci z 
chłopakami... 

— Kłamiesz! — krzyknęła. — Ja ją piluuję 
jak oka w głowie. A że tam raz... 

— Dajcie pokój kumo, — przerwał słodko 
wójt, — ja to samo mam ze swoim. Jak wasza 
za Antkiem, tak mój za tą zbytnicą. 

— I czeg. się tu trapić ? — zdecydował poważ- 
nie żyd. — Pani Guliczka najbogatsza gospodyni 
we wsi, wójt pan. U jednej jedynaczka, u dru- 
giego jedynak, chleba moe, a i srebra się znaj- 
dzie pełen garnek. 

— (io wy tam pleciecie! 
stara, rada swemu bogactwu. 

— Niech pletę. I po co te strapienia? Zapro- 
wadzić mlodych do jegomości, ot dzielić sprawie- 
dliwie i niech hułlają. 

— A ja sama, sierota, 
robić ? 

— A my starzy oboje bez chłopaka? — do- 
dał wójt. 

Zyd wyszedł z za szynkwasu. 

— (o tu gadać w izbie o takich wielkich 
rzeczach! Proszę do alkierza ma miód. Ja pro- 
szę — dodał z dumą, uderzając się lekko palcem 
po piersiach. 

Wójt się zgodził, Mordek szedł naprzód, a 
stara za wójtem. 

Usiedłi we troje za stołem, przykrytym różo- 
wą serwetą w białe kwiaty. Ryfka podała bu- 
telkę miodu i kieliszki. Mordek smakował i chwalił. 

(C. d. n.) 


— oburknę!a się 


na starość co będę 
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Skutkiem tego Wydział krajowy przyjść musiał 
z wnioskiem podniesienia dodatku krajowego z 
31 na 35'/, et. t. j. o 47/4 et. 

„Były dwie drogi: a'bo zaciągnięcie pożyczki 
w sumie 410.000 złr, na co trzebaby było emi- 
tować przynajmniej pół miliona listów, albo też 
podniesienie dodatku. Pierwszej nie można było 
imać się, gdyż wydatki preliminowane na rok 
1889 nie zawierają ani jednej pozycyi wydatków 
nadzwyczajnych, a niedobór powstały ze zwy- 
czajnego gospodarstwa, pokrywać pożyczką kra- 
jową, znaczyłoby postępować wbrew uznanym 
zasadom finansowym. Ż drugiej strony obniżka 
dodatku indemnizacyjnego pozwała na podwyż- 
szenie w odpowiednim stosunkn dodatku krajo- 
wego. 

„Budżet wydatków na rok 1889 przedstawia 
się bardzo normalnie, tak normalnie, jak mało 
w którym roku; nie tylko bowiem nie ma ża- 
dnych wydatków nadzwyczajnych, ale nadto w wy- 
datkach zwyczajnych nastąpiły znaczne redukcye 
w tych działach administracyi, które dotychczas 
stale wzrastały. Budżet szpitalny wykazuje o- 
szezędności na kilkanaście tysięcy, administra- 
cya drogowa wykazuje oszezędności na złr. 
17.000. 

„Powstały niedobór tłómaczy się głównie tem, 
że w tym roku nie ma żadnej reszty kasowej, 
podczas gdy w roku przeszłym reszta kasowa 
wynosiła około 200000 złr.; nastzpnie i tem, że 
amortyzacya długów wzrosła w tym roku, z po- 
wodu pożyczek zaciągniętych w zeszłym roku, o 
jakie 75.000 złr.; a wreszcie, że wydatność cen- 
ta, liczona w roku 1856 na 99.000 złr. przy- 
niosła faktycznie 106 000 złr., podczas gdy obe- 
enie wydatność cenia szacowaną być może naj- 
wyżej na 103.000 złr. 

„Wzrost wydatków okazuje się znaczniejszy w 
funduszu szkolnym krajowym o 75.000 złr., eo 
wynika z natury rzeczy, gdyż w miarę wykony- 
wania przyjętego programn zakładania nowych 
szkół, pociąga to za sobą stałe powiększenie wy- 
datków. Nadto budżet przemysłowy z powodu 
wniosków krajowej komisyi przemysłowej pod- 
niósł się o 6.000 złr. nad wydatki zeszłoroczne 
na cele przemysłu. 

„Wszystko to sprawiło, że w pośród najspo- 
kojniejszej gospodarki, pomimo najściślejszych o- 
szczędności, wśród najnormalniejszych warunków, 
budżet okazał się o przeszło 400.000 złr. wyż- 
szym. Jeden dowód więcej, że dla równowagi 
zwyczajnego budżetu krajowego potrzebnem jest 
stałe podniesienie dodatku krajowego*. 

Oczywiście, iż chcąc sobie sąd o tej sprawie 
wyrobić, musielibyśmy mieć przed sobą budżet, 
który zwykle bywał wcześnie przed Sejmem roz- 
syłany, a w tym roku zdaje się, że dopiero po 
zebraniu się Sejmu rozdany będzie, zwłaszcza, 
że pierwszego czytania budżetu nie zamieszczono 
nawet na porządku dziennym pierwszego posie 
dzenia Sejmu. Zadziwia nas tylko w powyższem 
półurzędowem przedstawieniu jedno: dla czego 
wydatność centa dodatku do podatkn, która w 
roku 1886 faktycznie wynosiła 106.000 złr. mia- 
łaby w roku 1889 być liezoną tylko na 108.000 
złr.? Czyżby siła podatkowa kraju miała w tych 
dwóch latach tak bardzo się zniżyć? Jeżeli tak, 
to trudno o dosadniejszą i wymowniejszą kryty- 
kę skarbowej polityki obeenego rządu, tak kon- 
sekwentnie popieranej przez nasze wiedeńskie 
poselstwo | : 


Z dzienników rosyjskich. 


W prasie rosyjskiej wciąż objawia się rozdra- 
żnienie, którego przyczyny, jak się zdaje, szukać 
należy w niepowodzeniach międzynarodowej po- 
lityki rosyjskiej. Zawiedziona w swych wygórc- 
wanych nadziejach, pokładanych w Niemczech, 
których przyjaźń chciano wyzyskać dla celów po- 
lityki wschodniej, prasa petersburska z niezwy- 
kłą zaciętością wystąpiła przeciwko Austryi, mio- 
tając wszelkie zarzuty na austryackich mężów 
stanu. Dzisiaj ucichła nieco wrzawa walki, wy- 
powiedzianej Austryi, ale żółć publicystów rosyj- 
skich znalazła inne ujście. Prasa rosyjska obrała 
sobie za ofiarę włoskiego premiera Grażdanin 
w ostatnim numerze szeroko rozpisuje się o sta- 
nowczem fiasco, jakie niby spotkało wszelkie piany 
Crispieg o. Pomijamy takie epitety jak „smarkacz*, 
„roztrzepaniec* i inne, któremi ks. Mieszczerski 
szezodrze darzy włoskiego ministra spraw zagra- 
nicznych, streścimy tylko pogląd, jaki Grazda 
nin wyrobił sobie o dzisiejszej polityce włoskiej. 
Według przekonania organu rosyjskiego, prezes 
gabinetu włoskiego jeździł do ks. Bismarka w 
dwóch głównie celach: 1) aby zapewnić sobie 
jego przyzwolenie na dalszą politykę obrażania 
Francyi i łamania prawa międzynarodowego, o 
ileby Francya zechciała to znosić ; 2) aby stworzyć 
z podróży cesarza Wilhelma do Rzymu nową 
machinacyę i intrygę względem papieża. 

„Co do pierwszego punktu, pisze Grażd., ks. 
Bismark odpowiedział, jak się okazuje, p. Ori- 
spiemu radą i do tego kategoryczną, aby zakoń- 
czył pokojowo sprawę z Francyą, i żeby zaprze- 
stał dalszego postępowania wyzywającego, jednem 
słowem, aby nie liczył na pomoce Niemiec w tej 
sprawie quand même... 

„W drugiej sprawie fiasco p. Crispi'ego było 
jeszcze zupełniejsze : kanclerz niemiecki odrzucił 
wszelkie kompromisy i propozycye, mające na 
celu obrażenie papieża przez bezpośrednie lub 
pośrednie wmięszanie cesarza Wilhelma do nie- 
porozumień, dzielących Watykaa z Kwirynałem. 
Cesarz Wilhelm odda przedewszystkiem papieżo- 
wi, co mu się należy, a następnie — nigdy zaś 
przedtem — uzna się za gościa króla włoskiego“. 

Po tem rozumowaniu następuje szereg brzmią- 
cych frazesów i obelżywych epitetów, zastosowa- 
nych do Crispiego. którego politykę nazywa Graśd. 
beztaktowną, hazardowną, nie krępującą się ni- 
czem, roztrzepaną i dziecinną. Zbytecznem było- 
by dowodzić, jak płytkim i bezpodstawnym jest 
sąd dziennika rosyjskiego, a jego niechęć i duch 
intrygi polityeznej zdradza się w uwadze, koń- 
czącej artykuł Grażdanina, w której organ ks. Mie- 
szczerskiego wypowiada nadzieję, że „fiasco poli- 
tyki Crispi' ego będzie o tyle dotkliwem dla mi- 
łości własnej Włochów. że korzystając z nastroju 
chwili, nieprzyjaciele Crispi'ego łatwo doprowa- 
dzą jego gabinet do upadku*. Niestety Włosi nie 
będą się radzić ks. Mieszczerskiego, jak maj; 
postępować ! 

Jednocześnie prasa rosyjska zwraca baczną u- 


NOWA REFORMA. 


wagę na Wschód i przed jej wystraszonemi oczy- 
ma migocze widmo połączenia Macedonii z Buł- 
garyą. Powodzenia Bułgaryi wiele już krwi na- 
psuły pnblicystom rosyjskim. 

„Organa urzędowe bułgarskie, pisze Swiet, wy- 
raźnie popierają myśl zrewoltowania Macedonii 
a nawet zaczynają mięszać się do sprawy tn- 
recko-ormiańskiej w celu odwrócenia nwagi W. 
Porty. Oto, eo np. pisze La Bulgarie, jeden z 
organów Stambułowa: „Położenia dwóch milio- 
nów Bułgarów, zamieszkujących Macedonię i pro- 
wincyę adryanopolską, bynajmniej nie zgadza się 
z $ 62-gim traktatu berlińskiego.* Kto, jak kto, 
ale rządey sofijscy przynajmniej nie powinniby 
się powoływać na traktat berliński. W innym ac- 
tykule ta sama gazeta domaga się od Turcyi re- 
form administracyjnych dla Macedonii. W razie 
potrzeby, celem przeprowadzenia gazeta grozi W. 
Porcie „naciskiem z zewnątrz* i dodaje: „Bułgarzy 
z Macedonii, nznając, iż prawa ich zostały zde 
ptane, zwracają mimowoli oczy na braterskie księ- 
stwo*. Lecz według skromnego oświadczenia ga- 
zety, Bułgarya jest jeszcze „zbyt młodą i powin- 
na oczekiwać politycznej dojrzałości*, co zresztą 
nie przeszkadza dziennikowi przebąkiwać o przy- 
łączeniu Macedonii do Bułgaryi*. 

Pomimo tych uwag, nie zaniedbuje dziennik 
rosyjski zapewniać Bułgarów o swej życzliwości. 
Organ rosyjski chce wmówić w Bułgarów, że 
sprzyja ich zamiarom zjednoczenia, obawia się 
tylko, że jeżeli zjednoczenie Bułgarów nastąpi 
na wzór rewolncyi filipopolskiej, to wątpić na- 
leży, czy narodowa sprawa Bułgarów wygra co 
na tem. 

W swem komicznera zamięszaniu nie wie dzien- 
nik rosyjski, kogo się więcej obawiać w tym 
względzie: samych Bułgarów, czy też Austryi, któ- 
rej także przypisuje zaborcze zamiary względem 
Macedonii. 

„Nawet gazety wiedeńskie — pisze Swiet — 
wyrażają się wcale nieprzychylnie o najnowszych 
rubrykach organów urzędowych bnłgarskich. Nie- 
zadowolenie, wywołane w Wiedniu z racyi tych 
wybryków, pochodzi oczywiście w znacznej czę- 
ści i z tego powodu, że sama Austrya, ma nie- 
które widoki eo do Macedonii. Bądźcobądz, wątpli- 
wą jest rzeczą, aby nowe projekta rządeów buł: 
garskich mogły znaleźć poparcie z zewnątrz na- 
wet ze strony I gi pokoju*. 


Przegląd polityczny. 
"Kraków. 5 września. 


Po dokonanych wyborach nzupełniających do 
Sejmu, nastąpi teraz w dwóch okręgach wybor- 
czych wybór do Rady państwa — a mianowi- 
cie: z miasta Lwowa w miejsce dra Karola L e- 
wakowskiego i z wielkiej własności powia- 
tów Jaworów, Mościska, Chrzanów, w miejsce 
dra Włodzimierza Kozłowskiego. Pierwszy 
złożył mandat skutkiem tego, iż Koło nie pozwo- 
liło mu w myśl życzenia wyborców głosować 
przeciw ustawie o podatku wódczanym — drugi 
z powodu, iż w czasie wyboru nie miał skończo: 
nyel 50 lat. Wybór w miejsce dra Lewakow- 
skiego został już rozpisany na dzień 16 paź- 
dziernika — z czego wnosićby można, iż 
Rada państwa nie zbierze się przed 
tym terminem. Przypuszczać bowiem tru- 
dno, żeby spóźniono rozpisanie wyboru aż po 
zebraniu Rady państwa, skoro można było doko- 
nać tego aktu wyborczego tak, aby już na pier- 
wszem posiedzeniu: Izby nowy poseł mógł być 
obeenym. Jak nam ze Lwowa donoszą, wyborcy 
tamtejsi zamierzają wytrwać przy swym dotych- 
czasowym pośle i wybrać go ponownie, co by- 
łoby tylko konsekwentnem i tak zrozumiałem, że 
trudno przypuszczać, aby się miało stać inaczej. 
Podobno taki sam zamiar istnieje co do p. Ko- 
złowskiego — ale w takim razie wyborcy mu- 
sieliby chyba po raz trzeci stawać do urny, po- 
nowny wybór bowiem nie usunie przeszkody 
prawnej, którą dopiero czas, zresztą niedługi, bo 
paromiesięczny usunąć może. 


Wuestnik Jewropy o stosunkach rosyjsko- 
austryackich. 


Prasa rosyjska usilnie pracuje nad tem, sby 
dowieść społeczeństwu rosyjskiemu, że w Wie- 
dniu dzień i noe myślą tylko, w jaki sposób spa- 
raliżować i zniweczyć usiłowania wschodniej po- 
lityki rosyjskiej. Z pomiędzy tych głosów, peł- 
nych nienawiści dla Austryi, wyróżnia się po- 
ważny głós miesięcznika politycznego Wiestnik 
Jewropy. który ostrzega szowinistów rosyjskich, 
że niepowiani łudzić się nadzieją, jakoby Niemcy 
skłonne były popierać wschodnią politykę rosyj- 
ską wbrew Austryi. Organ rosyjski słusznie do- 
wodzi, że Niemcy obrały za podstawę swej po- 
lityki przymierze z Austryą i że Berlin skłon- 


niejszym  czułby się do popierania raczej 
austryackich interesów na wschodzie a nie ro- 
syjskich. 


Zastanawiając się dalej nad niepowodzeniami 
wschodniej polityki rosyjskiej, Wiestnik Jewro 
py przychodzi do przekonania, że głównej przy- 
czyny tych niepowodzeń szukać należy nie w 
intrygach międzynarodowych, nie w ustawicznych 
przeszkodach, stawianych Rosyi ze strony Euro- 
py, sle we własnem niedołęstwie polityki rosyj- 
skiej. 

„Nie mamy, pisze Wiestnik Jewropy, jasno 
określonego i wyrobionego w szczegółach pro- 
gramu względem Bułgaryi. Powołujemy się na 
traktat berliński, ale są to ogólnikowe frazesy, 
które pozostałyby bezowocne nawet wówczas, 
gdyby jakieś wielkie mocarstwo zgodziło się 
w dj popierać nas w naszej polityce bułgar- 
skiej“. 

Omawiając z różnych stron kwestyę bułgarską, 
miesięcznik rosyjski przychodzi do wniosku, że 
książę Koburski, jeśli rządy jego nie mogą być 
trwałe, obalonym będzie nie w drodze dyploma- 
tycznych demonstracyj, króre nie budzą obawy 
w Bułgarach. Rządom księcia Koburskiego bez 
porównania większe grozi niebezpieczeństwo ze 
strony wewnętrznych przesileń politycznych. 

W końcu Wiestnik Jewropy skłania się ku 
porozumieniu się z Austryą. Zdaniem tego or- 
ganu, Bosya, jeśli szczerze pragnie pokoju, po- 
winna dążyć do załatwienia kwestyi wschodniej, 
w porozumieniu z Austryą, inaczej niebezpie- 
czeństwo, jakiem grozi antagonizm dwu tych 
państw, nie może być zażegnanem. 


Ucieczka z Sybiru. 

L'homme libre podaje następująca sensacyjną 
wiadomość: „Rząd tyrański, który wiesza kobie- 
ty (pendeur de femmes) znajduje się teraz w 
wielkim strachu. W Petersburgu otrzymano stra- 
szną wiadomość. Doprowadzeni do rozpaczy ze 
słańcy syberyjscy, pozrywali swe kajdany i w 
uzbrojonych oddziałach wyruszyli na południo- 
zachód. Przekładając Śmierć nad straszne, nad- 
ludzkie męczarnie, podnieśli zbrojny bunt. Pe- 
dzielili się oni na dwie partye, które jak się 
zdaje działają podług z góry obmyślanego pla- 
nu. Jeden z tych oddziałów dostał się jnż do 
Ażyi środkowej, gdzie wywołał wielki popłoch. 
Rząd rosyjski zmuszony był wysłać przeciwko 
powstańcom wojsko, gdyż policya okazała się 
bezsilną wobee tych ludzi, niemających nie do 
stracenia“. 

Nie wiemy, o ile prawdziwą jest ta wiado- 
mość, a ze względu na wybitnie tendencyjny 
charakter dziennika, w którym została podaną, 
mamy nawet prawo przyjąć ją z pewnem nie- 
dowierzaniem. Piszemy tylko na podstawie wła 
snych informacyj, że w ostatnim czasie pojedyn- 
cze wypadki ucieczki zesłańców politycznych zda- 
rzały się częściój niż poprzednio i w znacznej 
części z znpełnem powodzeniem. 


Z Berlina. 


Według dotychczasowych dyspozycyj cesarz 
Wilhelm przybędzie do zamku Friedrichshafen 
w odwidziny króla wiirttemberskiego, do Moaa 
chium 2 października, do Wiednia 4, a do Rzy- 
mu 10 października. Oficyalna Post pisze. iż nie 
jest bynajmniej przypudkowem, że obaj dyploma- 
tyczni przedstawiciele Niemiec i Prus przy Kwi- 
rynale i Watykanie, bawią obecnie w Berlinie. 
a wielce prawdopodobnera jest, iż za ich współ- 
udziałem zostaną ułożone szczegóły wizyty Cesa- 
rza w Rzymie, gdyż między prezesem gabinetu 
Crispim, a ks Bismarkiem w Friedricharuhe po- 
rozumiewano się tylko co do ogólnej idei tych 
odwidzin. 


Wice katolików niemieckich. 


Tegoroczny zjazd katolików w Fryburgu w W. 
ks. Badeńskiem wzbudza w kołach politycznych 
żywe zainteresowanie. Cel i zadanie zjazdu okre- 
ślił dep. Windthorst na pierwszem posiedzeniu. 
Zuprotestował on w swej mowie przeciw podej- 
rzeniu, jakoby wiee miał być początkiem nowej 
krucyaty. Uczestnicy wiecu cheą tylko dowieść 
przed światem, że są katolikami i że „wiarę swą 
umieją stwierdzić czynami*. 

Oświadczywszy następnie, że głównem zada- 
niem zjazdu nie jest bynajmniej zajmowanie sie 
wewnętrznemi sprawami badeńskiemi, jak to 
umyślnie rozgłoszono, nakreślił Windthorst plan 
obrad; wiec ma według niego stwierdzić jedno- 
myślne żądanie, by katolikom niemieckim przy- 
wrócono dawne ich prawa, nastęj iie zaś ma on 
raz jeszcze przypomnieć światu, j:kiem jest po- 
łożenie papieża 

Ze słów tych można wnosić, że na wiecu przy- 
gotowywa się jakaś demortstracya w sprawie wskrze- 
szenia państwa kościelnego. 


Broseura Mackenzie'go. 


Zapowiedziana broszura dra Morella Meken- 
zie'go, napisasa w odpowiedzi za znane zarzuty 
lekarzy niemieckich, ma się ukazać w drukn w 
połowie przyszłego miesiąca. Broszura wydaną 
będzie jednocześnie w dwu językach: angielskim 
i niemieckim. Angielski tytuł broszury jest taki: 
„The fatal illnes of Friederick the Noble* (Fa 
talna choroba Fryderyka Szlachetnego). Jedynie 
nprzywilejowanym wydawcą dziełka w niemie- 
ckim języku będzie firma Spaarmanna w 
Oberhausen nad Renem. Cena zaś tej bro- 
szury o 250 stronach, wynosić będzie tylko 1, 
marki — celem uprzystępnienia jej dla szerokich 
kół czytjaących. Broszura ma się składać z trzech 
części: Część pierwsza broszury obejmie historyę 
choroby cesarza Fryderyka, usprawiediiwienie po- 
stępowania lekarza angielskiego podczas ehoroby, 
dalej historyę codziennego obcowania z cesarzem 
szkic charekterystyki Fryderyka III, w końcu 
zaś podaue będą facsimilia wieła kartek, za po- 
mocą których cesarz prowadził rozmowę ze swym 
lekarzem. 

Część druga poświęconą będzie samej tylko 
polemice, odparciu osobistych zaczepek, oraz kry- 
tyce twierdzeń lekarzy niemieckich. 

Część trzecia obejmie statystyczny wykaz nie- 
pomyślnych wyników operacyi krtani i połączo- 
nych z taką operacyą niebezpieczeństw. Wyda- 
nie angielskie i niemieckie ukażą się jednocze- 
śnie. Obie firmy wydawnicze zastrzegły sobie tę 
jednoczesuość pod wysoką karą konweneyódnalną 
Każdego wydania odbitych będzie po 100.000 
egzemplarzy. 

Europa niecierpliwie oczekuj: ukazania się taj 
broszury, która niewątpliwie rzuci jaskrawe świa 
tło na osobę Fryderyka II[ i zawierać będzie 
wiele ciekawych szczegółów, odaoszących się do 
tego krótkiego i nieszczęśliwego panowania. 


Podróż krola Humberta. 


O objeździe króla Humberta po Romanii, do 
noszą urzędowe depesze co następuje: 

„W niedzielę przed południem uczestniczył król 
w manewrach wojsk włoskich, które świetnie pod 
każdym względem wypadły. Następnie powrócił 
do Forli, skąd o godzinie 8 po południu wraz 
z królewiczem na nowo udał się do Ceseny. Tu: 
taj odbył się wjazd wśród niezliezonych tłumów 
ludności — królewski pojazd z biedą tylko mógł 
przecisnąć się przez nie z dworca aż do ratusza, 
gdzie odbyło się przedstawienie władz naczelnych, 
cywilnych i wojskowych. Burmistrz doręczył kró- 
łowi na pamiątkę pobytu złoty medal wraz z de- 
dykacyą na pergaminie. O godzinie 7 wieczorem 
król wraz z synem i ks. Aosty powrócili do 
Forli, gdzie odbył się obiad wojskowy. Nazajutrz 
przed poładniem udał się król do Faenza, gdzie 
mu również świetne wyprawiano Owacye*. 

Osservatore Romano organ Watykanu, nie mo- 
gąc przeszkodzić entuzyastycznemu przyjęciu króla 
Humberta, wpadł na szczególny pomysł dokucze- 
nia rządowi. Oto przedrukowuje on teraz urzę- 
dowy opis podróży papieża Piusa IX po tej sa- 
mej prowincyi w roku 1857. Czytając ów opis, 
doznaje się złudzenia, jakoby dzisiejsze urzędowe 
sprawozdania były jego dosłownem  powtórze- 
niem. 


Aleksander Cuga i dynastya Hoheneollernów. 


Od kilku dni wychodzi w Bukareszcie opozy- 
cyjny dziennik p. t. Adeveruł wymierzony wprost 
przeciw panującej dynastyi, a torujący drogę do 
tronu ks. Ałeksandrowi Cuzie, przybranemu sy- 
nowi wypędzonego w r. 1866 księcia. Redakto- 
ram tego dziennika jest niejaki Beldimano. który 
podczas zamachu stanu był prefektem w Jassach 
i od tego czasu nie mógł się pogodzić z nowym 
porządkiem rzeczy. Polityczny program, w obro- 
nie którego walczy, opiera się na przypuszczeniu, 
iż przy najbliższych wyborach uda się wprowa- 
dzić do parlamentu stronników obalonej dynastyi 
Ci mają wystąpić wówczas z wnioskiem o znie- 
sienie artykułu konstytucyi, regulującego następ- 
stwo tronu. Cała ta agitacya, jakkolwiek nie ma 
widoków powodzenia, zasługuje o tyle na uwa- 
gę, iż równie Aleksander Cuza, jak i Beldimano 
są zaciętymi przeciwnikami przyjaznych stosun- 
ków z Niemcami i Austryą, a wszystkie ich sym 
patye posiada Rosya. Ks. Aleksunder wyraził te 
przekonania kilkakrotnie w swoich listach a Ade- 
verul wypowiada to samo w każdym numerze. 
Nie wiele jest państw w Europie, w którychby 
dziennikowi uszły tego rodzajn zaczepki, jakiemi 
zapełnione są łamy tego pisma. Dzisiejsza dyna 
stya — czytamy tam między innemi — obda 
rzyła kraj pogardzanym powszechnie królem, a 
za następcę tronu dała nam pruskiego poruczni- 
ka. Dla wzbogacenia dynastyi stworzono dobra 
stołowe, przez co uszczuplono prawną własność 
narodu. Miejsce pozornej zawisłości od Tarcyi, 
zajęła uciążliwa zawisłość od Niemiec i Austryi. 
Dla pozyskania czczego tytułu królewskiego zrze- 
czono się lekkomyślnie panowania nań lewem 
ramieniem Dunaju. Wszystko to — wołi Beldi- 
mano — trzeba teraz naprawić, a będzie to mo- 
żebnem, gdy naród odzyska prawo wybierania 
książąt. 


Z Azyi środkowej. 

Lord Dufferin, wicekról Indyj, zamierza wy- 
słać dnia 1 października nadzwyczajne poselstwo 
do Kabulu. Z Kalkoty donoszą, że misya udaje 
się na dwór emira afgańskiego na jego własne 
Życzenie. Jeżeli tak jest w istocie, świadczyłoby 
to o wzmocnieniu się wpływów angielskich w 
stolicy Afganistanu. Zadaniem posłów angielskich 
będzi: skorzystać z tego przyjaznego usposobie- 
nia Abdurrahmana i nakłonić go do zaprzestania 
podbojów w górzystych krainach na pograniczu 
Indyj. Przed kilku miesiącami miały wojska 
afgańskie zająć część terytoryum położonego na 
południe od Afganistanu. Wiadomości o owej 
wyprawie są bardzo niedokładne; dopiero misya 
angielska odsłoni rzeczywisty stan rzeczy. Dru- 
gim celem poselstwa będzie, o ile domyślać się 
można, przekonanie się o rozgałęzieniu ro- 
koszu, na którego czele stoi Ishak chan. Dla An- 
glików byłoby najkorzystniejszem , gdyby rokosz 
ten mógł się zakończyć ugodą między buntowni- 
kami i emirem. Zwycięstwo emira nad zbunto- 
wanemi oddziałami nie położy nigdy kresu roz- 
ruchom , gdyż nawet po zupełnej klęsce będzie 
mógł Ishak chan schronić się na terytoryum ro- 
gyjskie, gdzie już przez dziesięć lat jako wygna- 
niec przebywał i gdzie także i teraz gościnneby 
znalazł przyjęcie. Takie zakończenie wojny do- 
mowej nie wyszłoby oczywiście na korzyść An- 
glii i dlatego wysłannicy wicekróla użyją zape- 
My wszelkich sposobów, ażeby temu przeszko- 
dzić. 


Kronika. 
Kraków, 5 września. 


Dzień pamiątkowy. Dzień jutrzejszy 6 września 
jest 25 rocznicą boh»ierskiego zgonu pod Batorzem 
Marcina Borelowskiego (Lelewela), dowódcy łoddziału 
wojsk pclskicb, walczątych z prz mocą moskiewską. 
Wraz z Borelowskim na polu walki zginęli hr. 
Edward Nyury (3 września pod Panssówką) do- 
wódca vddziału polskiej kawaleryi, oraz podpułko- 
wnik i szef sztabu polskiego baron Walsch. Za spo- 
kój ich dnsz, oraz wszystkich poległych w krwa- 
wych owych dniach towarzyszy, odbędzie się ju- 
tro we Lwowie w kościele 00. Dominikanów nabo- 
żeństwo żałobne. 

Bohaterskiej pamięni Marcia Borelowskt urodził 
się w 1829 roku na Półwsin Zwierzynieckiem pod 
Krakowem i był synem murarza. Z» młodu stracił 
rodziców i pod opieką stryja kończył szkoły ele- 
mentarne, oraz szkołę wydzałową w Chrzan 'wie. 
W 17 roku Życia podczas wypadków 1846 r. niósł 
pomoc powstańcom, przenosząc broń, a ujęty na- 
stępnie przez Prusaków, skazany został na 50 plag, 
które mu wymierzono publicznie na rynka w Po- 
znaniu. 

Uwolniony z więzienia, powróciwszy do Krakowa, 
odbywał praktykę blacharską, a jako czeladnik dl. 
dalszego kształcenia się przebywał w Niemczech, 
Czechach i w Węgrzech. W 1857 roku w War 
szawie wszedł w spółkę z ś. p. Józefem Spornym, 
aby wyrabiać pompy. Przymiotami charakteru zje- 
dnywał sobie miłość całej młodzieży rękodzielniczej, 
to też z chwilą wybuchn odra.n pociągnął za sobą 
towarzyszy. W przygotowaniach do powstania wy 
bitny brał udział, pracując w tajnej drukarni, fa- 
bryce kos, bomb i t d. Był także organizatorem 
policyi narodowej. Wykształcenie własną zdobyte 
pracą pozwalało mu pisać odezwy, z których jedna 
„Do wszystkich Polaków“, szczególnie była roz- 
powszechnioną i działała na umysły, 

W powstaniu przybrał nazwisko dziejopisarza Le- 
lewela Wysłany przez rząd narodowy w Podlaskie 
zebrał oddział z 400 ludzi, wziął Łuków i rozpo- 
cząwszy walkę w Lubelskiem staczał z Moskalami 
aż do zgonu prawie eodziennie krwawe potyczki, 
w których często zwyciężał. 

Z Rady szkolnej okręg. miejskiej. Na posie- 
dzenin z 31 sierpnia br. podniósł inspektor okręg. 
p. Twaróg sprawę przyjmowania do szkół krakow- 
skich dzieci z gminy Grzegórzek i Półwsia Zwie- 
rzynieckiego. W pierwszej z tych gmin nie ma wcale 
szkoły, w drugiej jest tylko szkoła trzy-klasowa. 


Ponieważ gmina miasta Krakowa nie uznaje obowiązkuł 


przyjmowania do szkół miejskich dzieci rodz ców 
mieszkających po za obrębem gminy, mieszkańcy 
Grzegórzek i Półwsia Zwierzynieckiego, pozbawieni 
dobrodziejstwa kształcenia swych dzieci, zapełniają 
narzekaniami biuro Rady szkolnej miejskiej i za- 
rządów szkolnych, 

Wobec oświadczenia przewodniczącego Rady pre- 
zydenta dra Szlach owskiego, że Reprezentacya gmi 
ny miasta Krakowa nie powzięła jeszcze ostatecznej 


Kraków 6 Września 1888. 


w tej mierze uchwały, Rada szkolna uchwala, by 
jak dotychczas przyjmować do szkół krakew- 
skich dzieci z Grzegórzek, a z Półwsia Zwierzynie- 
akiego tylko te, które ukończyły tamtejszą szkołę i 
życzą sobie uczęszczać do klas wyższych, Zarazem 
uchwała Rada s'kolna mieska odnieść się w tej 
sprawie do c. k. Rady szkolnej okręg zamiejskie: z 
pzredstawieniem, by ta poczyniła odpowitdne zarzą- 
dzenia w celu założenia szkoły w Grzegórzkach i 
rozszerzenia szkoły trzechklasowej w Pólwsiu Zwie- 
rzyuieckiem na czteroklasową. 

Na posiedzeniu komisyi przemysłowej pod 
przewodnictwem wiceprezydenta p. Friedleina w d. 
wczorajszym odbytem, uchwalono na wniosek dra 
Weigla, umotywowany w obszernym wywodzie, aby 
zgodnie z opinią dyrektora Gettlicha, wnieść do mi- 
nisterstwa oświaty prośbę o wyjednanie dla szkoły 
rvbót kobiecych i kursu handlowego, prawa wyda- 
wana świadectw kwalifikacyjnych publicznych, na 
nauczycielki 

/wrazem uchwalono wnieść przedstawienie do 
władz rządowych, a w szczególności do arzędów 
skarbowych, pocztowych i tel graficznych, aby te u- 
częszczającym ba wymienione kursa uczennicom, nie 
odbierały udzielonych stypentyów, z powoda. że 
szkoły te nie mają jeszcze charaktern szkół publi- 
cznych, gdyż właśnie uregulowanie tej sprawy jest 
w tiku. W końon wybrano komisyę złożoną z pp 
Odrzywolskiego, Wdowiszewskiego, 
Barabasza, Głowackiego i Baranie- 
okiego, celem obmyślenia bliższych warunków 
k nkursu, oraz wybrania pewnych zawodów rze- 
m'eślniczych i wskazania rodzajów przedmiotów wy- 
konać się mających przez konkurujących o nagro- 
dy rzemieślników, a to w myśl reskryptu Wydziałn 
krajowego, który przeznaczył kwotę 500 złr. na 
nagrody dla tych rzemieślników, którzyby z przed- 
miotów do codziennego użytku potrzebnych, najle- 
p<ze a przył m o ile możność. ł najtańsze wykonali. 

f Zygmunt Krysiński W Warszawie zmarł je- 
den z najwybitniejszych przedstawicieli palestry, b. 
obrońca przy warszawskich departamentach senatu, 
Zygmnut Krysiński, którego imię oddawna używało 
w świecie prawniczym zasłuż nego rozgłosu i rzad- 
kiej powagi. Urodzony w Warszawie w r. 1814. 
syn profesora nniwersytetu, po złożenia egzaminu 
dojrzałości w liceum warszawskiem r. 1826, uczę- 
szczał najprzód na wydział filozoficzny, a jednocze- 
śnie poświęcił się i studyom prawnym tak, że pra- 
wie w tym Samym czasie nkończył dwa takultety : 
filozoficzny i prawny. Od r. 1838 patron potem w 
r. 1850 adwokat, wreszcie w r. 1861 mianowany 
został obrońcą przy senacie. Z reorganizacyą sądo- 
wą usnnął się od kratek adwokackich, lecz nie prze- 
stawał nizielać konferencyj prawnych, rad, a tak z 
doświadczenia wiedziano o jego wytrawnym: sądzie 
i głębokiej wiedzy prawniczej. Że udawano się doń 
w najzawilszych kwestyach, jak do wyroczni. — 
W roku zeszłym d. A października, jako w 54-letnią 
rocznicę rozpoczęcia jego zawodu praw „ Hesno 
grono kolegów zebraniem wspólnem uche dweń 
jego jubileuszu. I oto w niespełna rok później we- 
giła już się otwarła przed tym, któremu wówczas 
wyrażano szczere uznanie i szacunek za jegę żywot 
i pracę, przynoszące zaszczyt ciału obrończema, — 
Niechże mu magiła będzie lekką! 

Wycieczka techników. Wspólną wycieczkę urzą- 
dzają techniczne towarzystwa lwowskie i krakow- 
skie do Szezakowy, Ostrawy i Witkowie. Program 
jest następujący: Odjazd z Krukowa o godzinie 5 
minut 37 rado w piątek 7 b. m., przyjazd do Szcza- 
kowy o godz. 7 min. 30. W Sz zakowie zwidzicć 
mają nezestnicy wycieczki fabrykę cementu i fabry- 
kę sody, po obiedzie nastąpi odjazd do Ostrawy, 
gdzia odbędzie sę nocleg, W sobotę 7 września 
wymarsz do Witkowie o godz. 8 rano; po zwi- 
dzeniu kuźnie witkowie:ki h powrót do O trawy o 
godz. 4 po poludniu, gdzie ma sę suwidz.ć dwo- 
rzec kolejowy i warsztoty, a wypadkowo i walco- 
wnię blachy cynkowej. W niedzielę 9 września u- 
czestnicy zwidzą kolej g rniczy (Moutonbaho) i szy- 
by. Odjazd do Krakowa nastapi 0 guda. 4 mint 
37., a przyjazd do Krakowa o godz. 9 minut 48 
wieczór. 

Pośpiech władz administracyjnych. Otr.ymuje- 
my następujące pismo : Bodajto mieć do czynienia 
z rządowemi władzami administracyjnemi! Miałem 
się żenić... Przy pierwszej zspowiedzi oświadczył mi 
proboszcz, że mi ślubu nie da, aż się wykażę po- 
świadczeniem ze strony właściwego starostwa, iż 
ze względa na obowiązek służby wojskowej nie za- 
f'ohodzi żadna przeszkoda przeciw memu ożenienia 
się, a zarazem dodał, że poświalczenie takie będę 
mógł zaraz otrzymać, rak, że projektowanego na 
dzień 21 miesiąco,.. ślubn nie potrzeba odkładać 
Stosownie do tego wniosłem da. 12 podanie, które 
do władzy nadeszło dn. 14 tegoż miesiąca 1 pro- 
siłem uprzejmie i usilnie o nadesłanie mi 
potrzebnego poświadczenia przed dniem 21, otrzy- 
małem je zaś dopiero dnia 2 następnego miesiąca. 
Szczęściem odszukał*m jakieś papiery, które jako 
dowód pośredni usunęły skrnpnły ks. proboszcza, 
tak, że ślub odbył się w projektowanym terminie. 
Drobny to fakt — świadczący jednak, na jakie przy- 
krości można się narazić, licząc na pośpiech ua- 
szych władz. 

rof. dr. Korczyński wrócił już z Rabki do 
Krakowa i rozpoczął wykonywać praktykę w mie- 
ście, jakoteż przyjmować wizyty chorych w swojem 
mieszkaniu. 

Z powodu manewrów załogi krakowskiej mu- 
siała gmina miasta Krakowa wspólnie za staroat- 
wem dostarczyć w niedzielę i poniedziałek 176 
podwód, celem przewiezienia potrzebnych bagaży z 
Krakowa da Wieliczki. 

Bufet w ujeżdżalni pod Kapusynami przez czas 
jarmarku na konie, Urządzi restaurator p. Turliń- 
ski, który w tym celu przedłożył iná szozegółowy 
cennik przekąsek i napojów magistratowi do 7 
twierdzenia. 

Ruińy kramu przy plautacyach, przy murze ota- 
czającym ogród 00. Reformatów stojące, zostaną 
niebawem usunięte; gmina bowiem kramik ten u- 
myśln e celem uporządkowania tego miejsca na sẹ- 
dowej licytacyi nabyła, 

Łazienki Broczkowskiego, siojące przy moście 
podgórskim na Wiśle, oderwane w dniu wezorajszym 
przez przybierającą wodę, zatrzymano dopiero w 
Płaszowie, — ludzi, którzy się na nich znajdo- 
wali, zdołano wcześniej zabrać na łodzie. 

Pracownię ślusarską w realności p. Leona Zie- 
leniewskiego przy uliey św. Marka (dawniej Scho- 
lastyki) prowadzić będzie wdowa pó jednym z maj- 
strów tutejszych, pani Jaśko P. Zieleniewski spa- 
loną część zamierza w roku przyszłym odbudować 
na dom mieszkalny, żadnej wszakże własnej fabryki 
ślusarskiej tu prowadzić nie będzie. Przypaszczenie 


Kraków 6 Września 1888. 


powstało stąd, iż p. 


NOWA REFORMA. Nz. 204. 3 
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płany zmian w budynku, jakie przeprowadzić za- 
mysla. 


Siub Dnia 1 b. m w Gawłuszowicach w po- 
wiecie mieleckim, odbył się ślnb panny Adeli Ry- 
dlównej, córki Romana i Sabiny z Marynowskich, 
właścicieli dóbr ziemskich ź panem Juliuszem Lnb- 
kowsk'm z Woli Żyrakowskiej synem Ś. p. Zygmanta 
i Emilii z Laskowskich. Związkowi błogoslawił ks. 
Stefan Skoczyński przyjaciel domu rodzieów panny 
młodej, a od ołtarza przemówił ks. Dzieiski, pro- 
boszoz miejscowy. 


Obywatelstwo austryackie z przynależnością do 
gminy m. Krakowa otrzymały panny Matylla Zofia 
Ritzks i Anastazya Ludgarda Ritzka, nowieyuszki 
w klasztorze PP. Bernardynek u św. Józefa, — do- 
tychczas poddane pruskie. 

Tow. opieki nad weteranami z r. 1831 przed- 
łożyło mapistratowi do zatwierdzenta piany na roz- 
szerzenie grobu dla weteranów z r. 1881 na tu- 
tejszym cmentarzu zbudowanego. 


Lwów, 4 września. (Koresp. N Reformy) Dzi- 
siaj rozpoczęła się przed lwowską ławą przysięgłych 
skandaliczna rozprawa główna przeciw Janowi Knr- 
pielowi, patronowi chirurgii «skarżonemu o zbrodnię z 
& 125 u. k. i § 132 III, jakoteż o inne przestęp twa. 
Ze względu na moralność publiczną rozprawa odbywa 
się przy drzwiach zamkniętych, nawet aktu oskar 
żenia nie odczytano na jawnem posiedzeniu Rzecz 
naturalna, że niepodobieństwem jest przytoczyć treść ; 
akiu oskarżenia, weponfaę jedynie o tym zarzncie' 
prokarntoryi, że p. Kmrpiel ogłaszał się codziennie į 
w ineeratach pod rozmaitemi nazwiskami, jako le | 
karz różnych chorób sekretnych, zapewniając, že 
posiada środki uniwersalne na wszystkie choroby 
Md. Dość przytoczyć wzereg nazwisk, pod któremi 
ogłaszał aię jako lekarz, mianowicie: Gierlaoh, 
Drom, Kowalski. Gawałkiewicz, aby zroznmieć, na 
jaką szarlataneryę sobie pozwalał. Naiwnych było 
bardzo wielu, Prokuratorya sprawdziła, że p. Kur- 
piel posiadał liczną klientelę w Galicyi, na Buko- 
winie, Sląsku, Węgrzech, w Czechuch i w Pozna- 
niu. Rozprawa potrwa najmniej dwa dni, 

Wezoraj trwała tu gwałtowna ulewa z grzmota- 
mi i piorunami. We Lwowie uderzył piorun w dom 
p. Sapińskiego, przy ulicy Długosza, na szezęście 
komin tylko uszkodziwszy. 

Wskntek odwołania się uwięzionęgch p. Aleksan- 
dra Strzeleckiego i tegoż matki p. Maryi Strzelec- 
kiej, od uchwały powziętej przez sędziego Śledczego, 
odbyło się dn. 3 hm. posiedzenie [zby radnej tu- 
zejszego sądu karnego. Sesya trwała z małą przer- 
wą osły dzień i skończyła się dopiero 0 godz. pół 
do 8 wieczorem. Brali w niej udział prezydeut p. 
Poglies, radcy pp. Bauch i Nitarski, wreszcie pro- 
kurator państwa p. Gutler. Izba radna zatwierdziła 
uchwałę sądu śledczego dra Kownackiego, powziętą 
zgodnie z prokuratoryą państwa, wdrażającą śled :- 
two w kierunku zbrodni usiłowanego rożbójniczego 
mmerderstwa i zarządzającą równocześnie więzienie 
kledcze. Tem samem więc odwołanie się uwięzio- 
nych tak co do więzienia , jak i śledztwa zostało 
odrzucone. Stan zdrowia ks. Tchórzniekiego pogor- 
szył się. 

Z Poznania. Dziennik Poznański donosi, iż w 
niedzielę na sali hoteln francuskiego towarzysze 
broni p. pułkownika Calliera, w uznaniu jego za- 
sług. położonych w r. 1868 na polu walki, oraz 
sęci dlań i życzliwości ofiarowali mu obraz, złożo- 
ny z kilkudziesięciu fotografij uczestników powsta- 
nia z r. 1863. W środku tego obrazu jest fotogra: 
fa w większym tormacie pułkownika Calliera. Fo- 
tografie wykonane są w zakładzie p Mirskiej i przez 
zakład bardzo pięknie ułożone. Cały obraz ujęty 
jest w ramy z dębowego drzewa wybornie, a w 
szlachetnym stylu wykonane. U szezytu ich widnieje 
herb Polski, Przy wejściu do Bali p. Calliera powi- 
tała go muzyka fanfarą , następnie przemówił w 
imieniu towarzyszów broni p. N. Urbanowski, wy- 
łnszczając w ciepłem a serdecznem przemówieniu 
jego zasłngj, „położone w po'staniu w r. 1868, 
zarazem eddzjąs hołd jego życiu, poświęconemu dla 
ojczyzny i praey dla nlej. Walczył, póki była chwila 
orężem , dziś pracuje dla niej piórem, poświęcając 
się studyom geograficznym i historycznym. Poczem 
wręczył mu obraz, prosząc, aby go przyjął jako 
świadectwo swych casług i dowód szacunku i przy- 
wiązania do towarzyszów broni. Zakończył swe prze- 
mówienie ekrzykiem : Niech żyje pułkownik Callier! 
dkecni okrzyk ten powtórzyli. Poczem pułkownik 

allier podziękował «a podarek, który na zawsze 
będzie mu wdzięczną pamiątką z chwil r. 1863, 
w których jeśli miał jakie powodzenie, to zawdzię- 
cza je towarzyszom, któremi miał zaszczyt dowo- 
dzić. Miłość ojczyzny ogrzewała piersi wszystkich, 
miłość ta była czynnikiem i przewodnikiem — mi- 
łość ta ojczyzny i praca dła niej sprowadzi lepszą 
dolę. Na tem uroczystość ta, po odegraniu prz=z 
muzykę pieśni polskich, zakończoną została 

Zarząd poczt w Niemczech wydał rozporządze- 
nie ażeby urzędnicy pocztowi, siedzący przy okien- 
kach, w których się uskuiecznia przesyłki pocztowe | 
i telegramy, dawali pierwszeństwo  przesyłającym 
telegramy. Obwieszczenie przybite na poczcie na- 
kasuje, aby ci z publiczności , którzy chcą przesłać ; 
telegramy, trzymali je w górę podniesione, aby je u-, 
rzędnik mógł widzieć i szybko wyprawić. Zdaje Bię,! 
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Z Petersburga. Ze sprawozdania administracyi 
kościoła św. Katarzyny w Petersburgu za rok 1887 
widzimy, że majątek parafii przychoizi do należyte- 
go porządku. Remanent z r. 1866 wynosił 4.260 
rs., dochody uczyniły 135 000 rs. (15.000 rs. wię- 
cej niź w r. 1884), a chociaż istuieje deficyt 14.300 
rs., jednakże zbudowano pomieszczenie na szpital i 
spłacono 16 000 rs. długu. Parafia katolicka w Pe- 
tersbu:gu utrzymnje szkołę męzką czleroklasową ze 
124 uczniami płatnymi i 24 bezpłatnymi, szkołę 
żeńską (gimnazyum) ze 137 uczennicami płatnemi i 
66 bezpłatnemi, dalej dwie szkółki elementarne z 17 


wej, gdzie tańczono do godz. 1% zwłaszcza tańc- 
narodowe czardasza i mazura, w którym i geście 
węgierscy wzięli czynny udział, 

Z rana dn. 29 o godz, 7 zebrali się goście na 
placu zdroowym , poczem pod kerunkiem dra Ś i- 
borowskiego i innych lekarzy miejs owych zwidzili 
szczegółowo cały zakład. Po powrocie odbyło się 
śniadanie, dane przez zarząd zakładu, podczas któ- 
rego dr. Philippy, kierują y wycieczką, złożył po- 
dziękowanie za gościnne przyję ie, — w imieniu za- 
jkładu pożegnał gości dr. Ś:iberowski. poczem prze- | 
mawiali jeszcze dr. Balogh, dr. Agay, dr. Ziser i 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 5 września. 


dziewczętami, oraz ochronkę z 20 pensyanarkami. į inni. i | wczoraj dziś dziś 
Wkrótce też koszt. m parafii stanie szpitalik na 10, 0 godz. 10 goście węgierscy opuścili Szczawnie, = ç —— g. 10 w. |g. 6 ranog. 2 pop 
łóżek. wspominając mie chwile spędzone, a zwłaszcza uno-| Ciśnienie powietrza 
Nestor chemików, uczony francuski, Chevreul, | sząc się nad piękną podróżą Dunajcem przez 4 (zred. do 0”) 747,6 = 4 mm|747,7 ma 
który w tych duiačh obchodził 102 rocznicę swo- . niny beria i A F 
ich urodzin, podupadł znacznie na siłach w osta- ; Codzieunie prawie większe lnb mniejsze grona tu- | w R: Celsiosza +137,2 | +12°,6 | +237,0 
tnich czasach i nie opuszcza już prawie łóżka, od rystów odwidzają Szczawnicę, — spodziewamy się Y; Ez ; 
trzech miesięcy zaś nie był w uniwersytecie, Cha- jeszcze przyjazdu m dziny arcyksięcia Józefa, która „we (toriikcza) SSW 1 | SSW1 | SW1 
rakterystycznem jest, że większa część sławnych bawi obecnie w Szmekeie, TG każ: ER a= PASJĘ 
chemików doczekała późnego wiekn, jakkolwiek żaden: Tego reku lista gości wykazuje do dnia 31 sier. iigotność prelita 85° 93? 53 
nie doścignął pod tym względem Chevreul'a. Zżyjących pnia 3.027 osób; jest to liczba najwyższa, jaka była (w PYEACY = 
obecnie chemików Bunsen w Heidelbergu, dziekan dotychczas od 1886 r., w którym ogólna liczba do- Stan nieba 1 10 7 
chemików ni-mirekich ma lat 78. jego kolega i szła do 3 123. W. S. 0==pog.; 10 zup. pochm, 


przyjaciel profesor Kopp, historyk chemii, jeat tylko 
o 6 lat młodszy. A. W. Hofmann w Berlinie ma 
lat 70, tyleż liczy Fresenius w W:esbadenie. Wóh 
Jer umarł jako 84-letni starzec, Dalton dożył 78,; 
Faraday 76. Gustow Rose 75 Regnault i Berthol- | 


|let 74, Gay-Lussao 72, Priestley 71 i Liebig 70.| 
Lista powyższa, jakkolwiek bardzo niedokładna, słn-' 


ży jednak za dowód, że wdychanie wszelkich kwa: 
sów, tlenów, azotów itp. nie przyczynia się bynaj- 
mniej do skrócenia życia. 
Repertoar teatru krakowskiego. 
We czwartek 6 września: Po raz trzeci: „Po- 
spolite ruszenie“, komedya w 4 aktach Adolfa Abra- 
hamowicza i Ryszarda Ruszkowskiego. 


Echa kąpielowe. 


Szczawnica, 1 września. Sezon kąpielowy w na- 
szem zdrojowisku ma si już ku schyłkowi, lubo 
idealnie piękne ostatnie dni sierpnia powinnyby 
zachęcić do dłuższego pozostania w Szczawnicy. — 
W ciągu ostatnieh lat dwudziestu czterech, pierw- 
sza połowa września 19 razy kyła piękna i pogo- 
dna, 5 razy tylko słotna, tak, że jako zasadę mo- 


Dział ekonomiczny. 


Tępienie myszy polnych. 

Z nad Wierni piszą nam: 

Nietylko okolice Lwowa, Rohatyna i Przemy- 
ślan, ale w daleko wyższym stopniu nawidzo. 
„ne zostały klęską myszy część obwodu sambor- 
,skiego, koło Komarna i Rudek i granicząca z nią 
"ziemia przemyska. Klęska przybiera coraz wię-| 
‚ksze rozmiary, a jeżeli się jej nie zapobieży, u- 
„ważać można w tych okolicach tegoroczne ozi- 
„miny za stracone. 
| Stanowezą zaporą tej klęski może być tylko 
‘uchwalenie ustawy o tępieniu myszy, 
która z całą energią przeprowadzana, zmusiłaby 
E ziemian do podjęcia starań około niszcze-, 
nia myszy, a wniesieniem projektu takiej ustawy ` 
| powinny się zająć towarzystwa gospodarcze i 
| Jak dotychczas, dwa są tylko sposoby tępienfa 
„myszy, praktyką za odpowiednie stwierdzone, mia- 
_nowicie : 

1) Zabijanie myszy miotełkami 
płagani. W tym celu za każdym pługiem posy-' 
ła się jednego chłopea, który taż za oraczem! 
postępuje z małą miutełką (np. z brzeziny). Mio- 


| 
| 
| 


za orzącemi, 


żna uważać, iż wrzesień w naszych stronach bywa |tełką tą uderza każdą mysz wyoraną, a już sła 


piękny i pogodny. Wieczory wprawdzie bywaja dłuż- 
sze, dni krótsze, rankiem i wieczorem bywa nieco 
«hłodniej, ale dni bywają piękne, pogodne, słene- 
czne, cisza i spokój dozwałają oddawać się leczeniu 
bez żadnych przeszkód, a koszta pobytu są znacznie 


be uderzenie do jej zabicia wystarcza. Chlopców 
takich w naszych stronach wynagradzają akordo 
Wu, płucge po cencie za każde 10 sztnk zabi- 
tych myszy. 

2) Trucie za pomocą pigułek tosforowych na 


mniejsze aniżeli w ciągu głównego sezonu, gdyż; myszy. 


cena mieszkań w domach zakładowych jest od 20 
sierpnia o '/, niższa, a w domach prywatnych wła- 
ścieieli również znacznie taniej płaci się za mieszka- 
nia. Mimo to wszelkie usiłowania zatrzymania gości 
w Szczawnicy na wrzesień pełzną na niczem ; jedni 


wyjeżdżają z powodu ukończenia kuracyi, drudzy z | gułek. | 


powodu potrzeby oddania dzieci do szkół, inni z po- 
wodu ukończenia urlopu, inni, że mają jechać je- 
ezeze do Krynicy, ale eą i tacy, którzy nie dokoń 
czywszy knracyi wyjeżdżają dlatego tylko, że tak 
dużo osób wyjeżdża, a zatem i oni nie mogą pozo- 
stać. Ale e} i wyjątki, kilka rodzin jak hr. Fran- 
ciszkowie i Ignacowie Potulicey i inni, przybywszy 
po 20 sierpnia, jeżeli pogoda będzie sprzyjać posta- 
nowili zabawić do ostatnich dni września. 

W tym tygodniu przyjmowała Szczawnica miłych 
gości. Dnia 28 sierpnia t. j. we wtorek wieczorem 
Przybyło do Szczawnicy towarzystwo węgierskich 
przyrodników i lekarzy, złożone z 75 osóh (65 pa- 
nów i 15 dam) ze Szmeksu. Wyjechawszy z rana 
od Czerwonego klasztoru przypłynęli na łodziach 
Dunajcem przez Pieniny na brzegach szczawnickich 
powitani wystrzałami z moździerzy, a na Miodziusiu 
marszem Rakoczego. Tu po wyjściu z wózków przy- 
witał gości lekarz zakładowy dr. Ściborowski i rządca 
zakładu J. Zielonka, poczem z muzyką całe towa- 
rzystwo piechotą udało się do głównego zakładu. 
gdzie każdemu z gości wskazano przygotowane dlań 
mieszkanie 

O godz. 8!/, wieczorem zebrali się w sali resta- 
uracyjnej goście węgierscy, członkowie zarządu i le 
karze zdrojowi, oraz znaczua liczba gości zdrojowych 
tak, że do kolacyi zasiadło przeszło 100 osób. — 
Pierwszy toast wniósł w imieniu zakładu w języku 
niemieckim dr. Ś iberowski, który poruszył węzły, 
jakie przed laty łączyły sąsiadujących z sobą Wę- 
grów i Polaków, wspomniał wspólnych królów, bi- 
twy, w których Węgrzy razem z Polakami waltzyli 
dla odpędzenia wspólnych wrogów, wreszcie wdzię- 
czność Polaków dla narodu węgierskiego za jednego 
z najlepszych i największych królów Stefana Bato- 
rego. W imieniu gości odpowiedział dr. Ziser z To- 
kaju, zakończywszy przemówienie kilku słowy w ję- 
zyku polskim. Przemawiali jeszcze dr. Balogh w ję- 
zyku węgierskim. dr. Agay wzniósł toast humory- 
styczny po niemiecku, — a zakończył toasty dr. Śoi- 


płacą |żądają 
Kraków, dnia 5 9. 
(bez bieżącego kuponu.) 


płacą jżądają 


Warszawa, dnia 4 9. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


| Celem użycia tej trucizny uzyskać trzeba „u- 
| poważnienie* od właściwego starostwa w myśl 
rozporządzenia ministerstwa spraw wewnętrznych . 
1 bandln z uia 21 kwi'tnia 1876 r. d. u p ; 


„nr. 60 — inaczej nie może tabryku wydać pi-! 


Możeby stosowniej było sprowadzać pigułki 
takie z Austryi, a nie z Prus, a wyrabia je kon- 
cesyonowana chemiczna fabryka p. G Jacobi w 
Hacking koło Wiednia, licząc za 5 klgr. (t. j.| 
25.000 szt pigułek) 3 złr. 60 ent., a spuszcza! 
z tej ceny w razie zamówienia większych ilości ! 
na 3 złr. 20 cnt. za 5 klgr. l 

Aby nie wytruć tyle pożytecznych w danym 
razie zwierząt 1 ptaków, żywiących się myszalni, ! 
trzeba zachować przy użyciu taj trucizny pewne! 
ostrożności, które ograniczyłyby się na tem, aby 
stawiać w polu z kiezek (snopekj starych sło- 
mianych (po 4 do 6) tak zwane ku -zki, (podo- 
bnie jak z hreczki lub koniczyny nasiernej), — 
rodzaj budek nad świeżemi dziurami mysiemi, a 
pigułki rozsiać pod tak uiormowaną budką. Ro-| 
botnik rozsiewający pigułki powinien być uzbro- 
JoLy w starę rękawiczkę. 

Po 24 godzinach należy potrute myszy po- 
zbierać z pod budek i zakopać glęboko np. w 
kupach kompostowych. a budki poprzenosić w 
inne świeżo przez myszy podminowane miejsca. 

Sposoby podane wyżej pod I i 2 okazały się 
najodpowiedniejsze, a odbyte próby gubienia my- 
szy według przepisanego postępowania wydały 
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skutki widoczne. 


Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie N. Reformy). 
Kraków, dn. & września. 


Płacono za 100 kilogr. netto: od do 

Pszenica 3.4 10 sf 7:50 

Żyto 550 620 
Jęczmień . 580 680 
Owies —— 5:50 
Groch 8 o An 
Tatarka ty — 

Proso . — — 6 50 
Fasola REE=. ll0s=*; 
Jagły . 479 .iqd I5— ik=. 
Ziemniaki (hektolitr) . 2— 240 


Płacą żądają 


Obligacyć indemnizasyjne. 


,prawiony jest pewnym dziwacznym argumentem, 


jwiada autor artykułu dosłownie: „Traktowa- 


EE Ea zip a 

Uwagi: Barometr poszedł jeszcze nieco w górę 
przy p.łudniow » : zachodnich lekkich wiatrach. Stan 
nieba pozostanie „o części pogodny, ud czasu do 
czasu skłonność do opadłosci. 


Piszą nam z Wiednia: 

i$) Dzisiejsza Wiener Allgemeine Zig zamie- 
szeza znowu artykuł o wykupnie propinacyi ga- 
licyjskiej, oparty na informacych w tej sprawie 
niektórych dzienników galicyjskich. Wspomina- 
my o nim dlatego w szczególności, ponieważ za- 


który nie powinien pozostać bez odpowiedzi. Oto 
między innemi, może i słusznemi uwagami, po- 


ne przez rząd jako ulubione dziecię, 
umiało Koło polskie przy każdej spo- 
sobnośei wyjednać jakąś korzyść dla 
Galicyi; ani razu nie wrócili polscy 

osłowie z próżnemirękamidoswych 
wyboreów*. Czy to ironia? Gdzie tam. Sier- 
dzisty, nieinieeki centralista, autor wymienionego 
artykułu, twierdzi to zupełnie na seryo. — Nie 
wiemy, czy świadomie czy nieświadomie mija się 
z prawdą, ale to pewna, że nie byłby w stanie 
przedstawić dowodów swego twierdzenia. Jakież 
to Galicya w ozóle odniosła korzyści ze strony 
obaenego gabinetu i co w szczególności dzierźyli 
w „niepróżnych rękach* polsey posłowie wraca- 
jąc każdorazowo do domu? Przy podatku wód- 
ezanym Galicya jako kraj nietylko nie nie zy- 
skała. lecz owszem straciła dużo, skoro przy pa- 
dto jej tytułem nowego podatku płacić kulka mi- 
lionów galdenów więcej, aniżeli dotychczas. Chy- 
ba Że autor artykułu uważa jako korzyści dla 
Galicyi nadanie tytułu tainego radcy lub hra- 
biego tej lub owej galicyjskiej osobistości? — 
W tym razie z nim się spierać nie będziemy. 

Co do realnych korzyści naszego kraju pod- 
czas caiego -ciągu „nowej ery“, mie a mic nie 
osiągnęli nasi posłowie. Zbywano ich tylko za: 
wsze obietnicami, które po kolei wszystkie roz- 
pryskiwały się jak bańki mydlane. Sprawy de- 
ceniralizacyi kolei państwowych nie przeprowa- 
dzili, rzeki galicyjskie, dotąd nie uregulowane, 
niszczą kraj powodziami jak dawniej, sprawa in- 
demnizacyjna nie załatwiona. Nawet wydziału 
medycznego przy wszechnicy lwowskiej nie mo- 
że Koło polskie wyjednać n ministra oświaty, 
pomimo kilkoletnich starań i próśb. A ile to 
trzeba było zachodu i krzątania się, zanim przy- 
szło do zbudowania kliniki w Krakowie? I wo- 
bee tego wszystkiego śmie autor artykułu twier- 
dzić, że polscy posłowie wracają do swych wys 
borców zawsze z pełnemi rękami! Musimy to 
twierdzenie, nie chcąc przypuszczać złej woli, 
przyjąć iako gorżką ironię, chociaż autor arty- 
kułu wypowiedział to zupełnie na Seryo. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Wiedeń, 5 września. Cesarz Franciszek Józef 
i arcyksąże Rudolf przybyli wczoraj do Wiednia 
Przybyły tu także księżniczki czarnogórskie Anna 


8— i Helena, które za parę dni odjeżdżają do Pe- 


tersburga. 
Wiedeń, 5 września. W Zwettl, dawnym okręgu 
wyborczym Schoenerera, wystąpił jako kandydat 


niemieckiego liberalnego stronnictwa p. Holland 


7:50 sędzia powiatowy z W eitra. 


Praga, 5 września. Politik twierdzi, iż Sło: 
wianie dlatego trzymali się zdala ud wiedeńskiej 
uroczystości strzeleckiej, że zaproszenia były nie- 
stosowne. 


Obiłgacye pierwszeństwa kolel 


laca (żądają į Ostat. 
plaa |żądają ływid. 


skiego. 

Tryjest, 5 wzześnia. Król Milan przybył do 
Abbszyi. 

Berlin, 5 września. Ks. Bismark przyjedzie 
tu z Friedrichsruhe, poczem uda się do Warzina, 
gdzie go odwidzi hr. Kalnoky. 

Według wiadomości z Odessy i Charko- 
wa uwięziono tam wielu nihilistów. 

Kopenhaga. 5 września. Car Aleksander uwia- 
domił rodzinę królewską. iż nie przybędzie tu w 
tym roku. 

raryż, 5 września. O podróży Boulangera 
przyjaciele generała umyślnie szerzą jaknajsprze- 
czniejsze wersye w celu ukrycia rzeczywistego 
celu podróży. 

Paryż, 5 września. W  Velas-sur Ouche nie- 
duleko Dijon nastąpiło spotkanie się dwóch po- 
ciągów, przyczem wiele osób śmierć poniosło. 

Madryt, 5 września. Królowa regentka, prze- 
jeżdżając z rodziną przez miasto, narażoną została 
ina niebezpieczeństwo: wóz unoszony przez spło- 
szoa konie zawadził o powóz królowej. Zape- 
wniają, że wszysey członkowie rodziny króle- 
wskiej są w dobrem zdrowiu. 

Rzym, 5 września. Statek włoski „Matteo 
Brazzo* zetknął się na wodach Porto Mau- 
rizio ze statkiem francuskim „Salvatorem“, 
przyczem „Brazzo* został uszkodzony i wiele o- 
sób śmierć poniosło. 

Rzym. 5 września. W Forli odbył się wczo- 
raj wielki przegląd wojsk w obecności dworu 
włoskiego. 

Beigrad, 5 września. Powołaniu Risticza 
do Abazii do króla Miłana przypisują tu zna- 
czenie polityczne Bogiezewiez także został 
powołany do Abazii. Podobno chodzi o formalną 
zmianę gabinetu. 

Wiedeń, 5 września. (Sprawozdanie giełdowe, 
godzina 1 minut 30 po południu). Węgierska 
KA złota 10150, papierowa 9150. — Rubel 

Pszenica na jesień 8-08. 


Kursa telegraficzaos. 
Nea giel twie wiodnauie. oj 


Em 
Kura e wu 


dnia 5 września 1988. SPE 
ur 4 
Zjednoczony dług w papierach 81, 70 
Zjednoczony dług w srebrze 1-82 ,35 
Austryacka renta złuta , «m ill | 50 
50/0 austrv o aa runu (marcowa) | Y7. 60 
Akcye banku austro-węgierskiego Ł883  — 
Akcya kredytowe +38 1314 10 
Londyn A 142 , 65 
Srebro -i Winda. — 
20-to frankówk. za sztukę . 9) %0 
Dukaty austryaekie . . . . 581 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 59 80 
Odpowiedzialny Redaktor : 


Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Radax- 
Cyi. która też żadnej odpowiedzialnosc: za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


Dia głuchych. Osoba, uleczona pojednyńczym 
środkiam z 23-letuiej giuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
knracyi w języku niemieckim. Adres: Iastitut tar 
Taube, Wien, IX. Kohliugasse Nr. 4. 

(1374 38-104) 


NADESŁANE 


Powróciłem i ordynuję jak dawniej. 
(1488 3 12) Dentysta 


Dr. Kazimierz Szymkiewicz, 
Rynek, róg ulicy Wiślnej, Nr. 26, I p.. 


NADESŁANE. 


iKariskadzkie proszki musujące słyną z skuto- 
czności w cierjieniach żołądka, wątroby, w ntestrawnosci, 
wzdęciach itp. Do nabycia we wszystkich aptek. (124) 
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JAKÓR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B 


kupuje i sprzedaje krajowe i zagranie 


9 cenach, 


zre papiery, akoye, listy zastawne, losy, monety po nsjprzystępniejszye 
ymienia wylos. papiery, kupony Dostercza nowe arkusza kaponowe. Ziecenia askutecznia odwrotną poos. 


4 Nr. 204 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 6 Września 1888. 


A = FLET TTE DT > T> TĘ FO mz Z, opi O 


HOTEL LONDYŃSKI 


w Krakowie, na Stradomiu, 


stacya tramwaju, w śródmieściu, w pobliżu części handlowej położony, został w drodze ku- 
pna bor podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony i gustownie urządzony. Poleca się zatem 
Szanownym Podróżującym z zapewnieniem najlepszej i najtańszej obsługi. 
W hotelu są także stajnie. 


SWOSZOWICE. 


Zakład kapielowy z wodami siarczanemi 


otwarty 
przez cały wrzesień. 
Mieszkania dia nowo przybyłych gości 
tańsze 0 Ja, część. t 
W miesiącu wrześniu nie opłaca się 
Gy MDE Ka 2 +... | IÓRIŚ kuracyjnej. 1503 1 3 


- Rządca dóbr 


z ukończoną średnią szkołą rolniczą. od- 
bytą praktyką w pierwszych krajowych 
gospodarstwach, który zarządzał jednym 
z większych zagranicznych maiatków , 
młody, zdrów, energiczny, poszukuje od- 
powiedniej posady. Na żądanie posyła 
odpisy swych rekomendacyj i świadectw, 
bądź też sam się przedstawia. Pożądaną 
jest posada w charakterze rządcy więk- 
szego majątku. 1499 1 3 

Adres: J. T. 105 poste rest. Kraków. 


Magister farmacyl 
i uczeń. z ukończonem gimnazyum 
miższem, znajdą umieszczenie 
w aptece w Sokalu. 


Salomon Wasserberger, 
handlarz win. 


r 

Tamże są mieszkania kawalerskie z urządzeniem i obsługą od 14 
a po cenach umiarkowanych do wynajecia. Wg 1497 1 36 7 
kz 
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~ Najwiekszy wybór lamp 


R DITMARA 


błyskawicznych, stołowych, wiszących, Ściennych itp. 
w handlu 
WW. SKÓrczewskiego 


w Krakowie, przy ul. Szewskiej, L. è. 
Filia przy ulicy Floryańskiej, L. 39. 1505 1 10 


„OOERÓRERÓRÓRÓDARE ERN AARD EREDERERERÓRE EEE. 


Franciszka Scholza 


Aeaee ri 


Tae. 


2 
Zgłoszenia dokładne przzjmuje Ew} Prywatne Niższe Gimnazyum ; 
Wysoczański, właściciel apteki. 1502 1 4 z oraz kurs przygotowawczy dia szkół Średnich, tą 
koncesyonowany przez Wys. e. k. Ministeryum dla oświaty i rolnietwa reskryptem z dnia 
Praktykant p 8 kwietnia 1835, L. 5103, połączone z a 
znxjdzie umieszczenie 4 u |? 
w handlu korzeni , delikatesów i win Wiktora b P E N s Y © N A T E M. x 
Oleksego w Nowym Sączu. |) Graz, Jakominiplatz, Nro. 16. 4 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 1501 1 3 K M6” Programy darmo i opłatnie. wg 1492 2 „5 
ONNNNNNNNNN N NINN.N NON dada ARV4R'4R"daVARVGR"AIŻ| 
Gróńery LIE: AAAA TAAA 


z 29 let. praktyk} w kopalniach, oraz 

paroletnią przy budowie studzien, podej- 

muje się wykonania wszelkiego rodzaju 

studzien, bez względu na jakość gruntu 

t głębokość. 1606 1 6 

O łaskiwe zgłoszenia prosi: Jochymek 
Wojciech w Mirowie poczta Aiwernia. 


Chłopiec porządny 


znajdzie miejsce jako praktykant 


320 


395 


myśliwskich 


w cukierni A. Iseppi w Wadowicach. g 
1504 1 3 g 
w 


MAGAZYN 


| SOBOLENSKIEGO 


e w dh” 7 Rail dł 


w Krakowie 1127 5 
otrzymał i poleca 
w wielkim wyborze 
materyały na suknie, okrycia i 
wiarzchy do futer, materye jedwa- 
bne. aksamity. plusze nu okrycia 
tak czarne jak i kolorowe, fłarelki. 
chustki ciepłe, plaidy. perkale białe 
i burchany, orsa inne artykuły w 
zakres tego fachu wchodzące. 
Geny bardzo umiarkowane. 


Próbki na żądanie opłatnie. 
OCQCCOCCOCCOCOOCOCOOCOGO 


ISIN KGIEGII. |= 


MRNA ue eszczające do noniż- 
20, albo też KA „O 
z tutejszych zakład „w szkolnych żeń- 
skich, znajdą tanie i pod każdym wzzlę- 
dem dobre przyjęcie, mieszkanie i wikt. 
Niemiecka wyższa szkoła żeńska 
i English school for young ladies 
przy ulicy Poselskiej, pod EL. 20. 
G. Rehejeld, 
właścicielka zakładu. 


BRONI 


: EN ETENEL R 


'h systemów po cenach ściśle fubrycznych. 


Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w najwięk. wyborze, oraz przybory uniformowe, szermierki i konnej jazdy. 


Kiper SHE 3: ©©GO©O© 


| 44 


z najsłynniejszych fabryk światowych, jako to: 


Strzelby systemu Lefaucheux, Lancastra, Diany, iglicowe Teschnera, Dreyzego i t. p. 
Łaskawe zamówienia załatwiam odwrotną pocztą. 


Niezawodne łuski nabojowe TĘ 
Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


pojedynkowe i pokojowe Floherta. — Karabinki dla straży leśnej i polowej. 


mF 


Rewolwery wszelkiej konstrukcyi, Proch, śrót, lotki, kule ekspanziwne okrągłe 
różnych gatunkach do wszystkic 


poleea po cenach najprzystępniejszych i sprzedaje pod gwarancyą 


BRON MYSLI WSE A 


w 


1480 3 3 
RGAE EA, 


Sztućce amer. Colta, Express 9, 12, 16 strzalowe, Biocka, Werndla, Buchsflinta Express. 


Pistolety tarczowe . 


da 


Z powodu 


i wszelkich przyborów 


S 4 au: 

S kończącej się wkrótce wysprzedaży 'q NJ U 

2 Pierwszy krakowski 4 III ij Ji 

b r : 4 li li 

s Skład Płócien Krajowych % 25a" PWR 

p + Ap SAR EO CERY ZE ZOZY A ZYAEASREAY 

4 a 

< I KULCZYKOWSKIEJ jPerfumerya Zeno yk 
"AZ a Owie 4 

S hotel Saski, ni. Sławkowska, p > sk Wiedniu, Graben, 4. 4 

b poleca do nabycia jeszcze: 4 2 Nowość w pachnidłach | © 

È Bieliznę dla dzieci wszelkiego 4 S BURKIET ia a TONE 4 

p. wieku. 4, kr 7 

4 _ CID] Najlepsza Woda kolońska złr. 1,2 i 4. Przednia Woda toale- 

», pa GO e wą PA A A 9 towa, Verv. ine Opop'nax, Fiołkowa, White- Rysdwod abe | do 4.50. > 

> W dowe 5 Rusi A D Angielska Lewandowa od złr. 150 do 5. Ocet balsamiczny od 80 cnt, 

Ba, . z p do 3 złr. Wielki wybór przednich mydeł «d 50 eni. do 1 złr. 


Zamówienia wysyła się za zaliczką pocztową. 1165 6 6 


powodu zakupna znacznie silniejszej AR R RE R I IIRI: 
maszyny jest do sprzedania 


Z 
35-KONNEu 


maszyna parowa 


najnowszej konstrukcyj, z kondensatorem 
i regulatorem precyzyjnym, zaledwie 6 
Jat używana. Do 20 b. m. można ją w 
ruchu oglądac. 

Bliższa wiadomość: ulica Sław- 
kowska, 1l, I piętro. 1472 3 6 


Baa 


Rury steingutowe 
zagraniczne i wyrobu krajowego do kanałów, wychodków i t. p., 
cegły i płyty szamotowe dla piekarh, 


patentowany Cement Portlandzki z Witkowic, 


posadzki cementowe własnego wyrobu, steingutowe, marmu:owe 
i terrazzo papę dachową, farby do fasad Kronsteinera, piece 
kaflowe i żelazne retortowe, wazony i ornaménta architektoniczne 
z terrakoty, umaywalnie, płyty, stoly i kominki marmurowe, 
kolumny i figury gipsowe lub steingutowe, salonowe i kościelne. 

Wielki wybór gotowych pomników : piaskowych, marmuro- 
wych, granitowych i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty 
w zakres kamieniarstwa wchodzące. 1104 29 30 

Na żądanie przesyłam illustrowane cenniki oomników lub z działu 
materyałów budowlanych. 


Adolf ELochStina 


majster kamieniarski. 
Skiad materyałów budowlanych, Kraków, ul. Floryańska, 38. 


Q 


Dia P. T. Przemysłowców i Kupców. 


L. Ringler, Wiedeń, 


T., Liebiggasse, 4, 5962037 
hurtowny handel farb ziemnych i olejnych . la- 
kierów. pokostów i przetworów chemicznych. 
Export i import gąbek wszelkich gatunków, 
import i fabryka korków. — Cenniki na żądanie 

'opłatnie. Korespondencya polska. 


Masy | lakiery do zapuszczania podłogi. 
Des leçons de frangais 


methode facile. désire donner L. Scholz, 
Zwierzyniecka, 10, parterre, dans 
la ceur. 1485 2 0 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


l 


Papier z fabryki Braci 


Mieszkanie na | piętrze 


składające się z 6 pokoi, 2 nyż, garde- 
roby przedpokoju, kuchni, spiżarni, stry- 
cku i piwnicy, przy ul. Grodzkiej , 13, 
w bliskości Rynku, od I paździer- 
1295 mika do wynajęcia. KU 
n = W a o | 
Rozwóz nabiału konnemi wózkami do 
mieszkań P. T. Abonentów. 


Zarząd mleczarń 
EWELINY DOBRZYŃSKIEJ 


podaje do wiadomości o ctwareiu 
8 września b. r. trzeciej filii na 
Placu Franciszkańskim, 10, 
12 września b. r. czwartej filii 
ma Małym Rynku, L. 3. 


Nabiał zdrowy, czysty, posilny, polecony 
przez Towarzystwo lekarskie kra- 
kowskie. z obór Głmojnickiej i Śle- 
dziejowieckiej. pozos'ających pod opie- 
ką i kontrolą tegoż Towarzystwa. 

Tamże masło deserowe, świeże i ku- 
| henne, sery, miód lipcowy itp. Mleczar- 
nia urządzone na wzór zagranicznych 
Zakładów, z zastosowaniem wszelkich 
wymagań hygieny i ezysłości. 1473 4 20 


Ceny umiarkowane. 


Rozwoz nabiału konnemi wózkami 
mieszkań P. T. Abonentów. 
| O e O akwa =" | 


Wystawa wyrobów 


zjednoczonych 


STOLARZY KRAKOWSKICH 


przy ulicy Wiślnej, Nr. 3, 
(dom Wgo Dra Rettiuge a) 
sprzedaja 


gotowe meble do pokoi 


sypialnych, jadalnych, salonów, budoarów, 
oraz przyjmuje zatnówienia na wszelkie roboty 
stolarskie 
roboty meblowe, fabryczne, kościelne, 
urządzenia sklepowe, dostarczanie i układanie 
posadzek, oraz na 141036 
roboty tapicerskie 
wszelkiego rodzaju, tj. prześcielanie starych me- 
bli, materacy i tapetowanie pokoi 


po cenach nader przystępnych, 
z poreezeniem za robotę na rok jeden. 


do 


jakoto : 


sma 


dJa, Anna Csillag, 


z olbrzymiemi wło- 
sami 135 cm. dłagic= 
maż, które mi urosły wskutek 
używania przez 14 mies gey 
pomady przezemnie wynale- 
„ienej, kióra jest jedynym 
środkicma przeciw wy= 
padaniu włosów, dia 
przyspieszenia (ych 
wzrostu. wzmocnie- 
nia skóry, oraz dla uzy- 
skania n panów pięknej, peł. 
nej brody. po krótkiem użyciu 
udziela już włosom na gło- 
Wie sau asc naturalnego połysku i miękkości 
i zapobiega przedwczes.emu osiwieniu do 
najpóźniejszego wieku. Cena słoiku Li2 złr., 

Codziennie wysyłka za zaliczką , lub nad- 
syłką pieniędzy na cały świat. 893 15 20 

CSILLAG « COMP. 


Budapest, IKónigsgasse, Nr. 52, 
| dokąd wszelkie obstalun« nadsyłać należy. 


Preparaty 
odmładzające 


nadlekarza sztabowego Dra Wiilłera 


od wielu lat z wybornym skutkiem uży- 
wane przeciw wszelkim ehowobom 
nerwów, powstałyn z madużyć || 
młodości, — a oslabienie za- 
rodowej siły Życia i inne sla- 
bości za sobą pociągające, Środek |$ 
wzunaniający siłę męską wypró- 
bowany i pewny. Cena 3 alr. 10 cent., 
pocztą o 25 cent. więcej za opakowanie. 
Jedynie w głównym składzie 
St. Georgs- Apotheke, Wiem, 
V., Wimmergasse, Nr. 33. 
Skład w Krakowie w aptece 
E. Stockmara. 1376 2 12 


Otis 
„X BLAN C4 x 


PNG NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 4 


NEW-TORX  Aprobowane przez  gaki£ 


Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz offl- 
cialny francuzki, sank- 


1858  cionowane przez radę 185% 
Medyczną w Petersburgu. 

Posiadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
@ wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
tuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w (hlorozia (bladaczce), 
w Leucorrhóe (białych upławach), w Ama- 
norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
a: regularności), W Suchotach, w Syfilis m 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 8 

lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 

czaj silny, do podżywiania organizmu i do QQ 


O KRA konstytucyi limfatycznych, 3 


słabych lub osłabionych. 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
@ żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźnisjącem. Jako dowód czystości i 
Boa: prawdziwych icn na © 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 


srebrze i podpis nasz ni- 
@ niniejszy polożony u spo- 20 RE H 
©" zielonej etykiety. © 
© Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 a 
a WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, = 


OZ AZ ZZO EEE O Z) 


Zib 52 


Mieszkanie. 


6, 7 lub 9 pokoi, z dużą werandą, 2 
przedpokoje itp. na parterze lub I piętrze. 
2 pokoje z przedpokojem na Ii II 
piętrze. Stajnia i wozownia do wynajęcia 


zaraz lub od | października przy ulicy 
Karmelickiej, Nr. 88. 


143255 


Fijałkowskich w Bielsku. 


LJ aptekarza Henryka Blumenfelda 


te "DDT B= uf" TI" fo MO TD > fi" = ur US" "TK 


Premiowane na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie r. 1881 wina lecznicze. 


Malaga z żelazem 


wyrobu 


aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
Najlepszy i najskuteczniejszy Środek z preparacyj że- 
luzistych przeciw niedokrewności. 

Przyjemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie prze- 
ciw bladaczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczarpaniu sił, osłabieniu, 
ogólnej niemocy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 

Wyłączny skład u wynalazcy tego środka 
e Lwowie. 
Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct. 


Skład dla Krakowa w aptece pp. L. Rosnera, Rynek, i E. Stoekmara, ul. Grodzka 
„RE Broszurki zawie ają:e dokła ny opis, oraz wykaz świadectw wysyła na żądanie 
bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 99 23 0 


MOOGOCEXKK XOÓOCL 


Ten Syrup GAAN i wzmacniający o smaku przyjemnym, sk'adzie czysto. roślin- 
nym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de- 
kretem z r. XHI. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości krwi: skrofulczę, 
wyprysk (ecrema), łuszczyce (psoriasis), pryszcze (herpes), liszaj (Lehet), 
impetigo, dne i gościec. Z powodu swych własności rozwalniających, ułatwiających 
trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, wzmacnia trawienie i 
wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak ady, jak i pasożyty. 113 538 0 
W Paryżu n aptekarza J. FERRE, 102, Rie Richelieu, i nast. ROYVEAU-LAFFECTEUR 


August Raczyński 
DOM BANKOWO-KOMISOWY 


w Krakowie 
Rynek główny, L. 42, linia A—B, 


tak na rachunek własny, jak i w drodze 


kupuje i sprzedaje, 
komisowej, papiery państwowe, akcyc, listy zastawne i hipote- 


czne, losy, monety, oraz inne walory; eskontuje i realizuje 
wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy 
do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach w Austryi 
i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonując takowe 
spiesznie pod najkorzystniejszemi warunkami. Nadto pośredniczy 
we wszelkich transakcyach towarowych, w zakres przedsię- 

biorstwa komisowego wchodzących. 1383 7 10 


Łaskawe zlecenia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. 


- ZATWARDZENIU Zygmunt Raaba 
zapobiega się i leczy przez strqjciel i skład fortepianów. 


użycie | Kraków, uliea Floryańska, 15, 


Pigułek roślinnych Gauwaina, zza: ri? 


men 2 ER ZZ 
ME Ww |. wiza 
Przepisywane przez lekarzy fraueuskich . za- 


granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- Ekspedytorka pocztowa 
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z posiadająca otpowicdni:ę kaney€ę. 
roślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą poszukuje posady. 
się używsć jako środek orzeźwiający, oczyszcza: Zgłoszenia pod adrescw: Ze O. Kalva- 
jący krew lub sprawiający prze:zyszezenie. Me- rya Zebrzylowsk t. 1460 3 3 
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, |. li EEEE | 
aby pigułki Cnuvaina znajdowały się we flakoni- cehodzący nsuwa, 
OdÓr z Zepsnijch ZĘDÓW pono się zębów za- 


kach włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis Cauvain. pohiega, pokrzebia dziąsła 1 dz ala antiseptycz- 
W Paryżu w aptece pana Dehaut, rue nie į sciągająco Salicylowy proszek do zębów 
Faub St. Denis, 147. | Henryka Blumenfeldu, aptekarze we Lwowie. 
Dostać można w Krakowie w aptokach pp. Cena 50 ceutów. 98 17 
W. Redyka, J. Trauczyńskiego i I. Wiszniew- | 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
haliksta Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt. 
Dru Maukiawicza; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa; w Czerniowcach w aptece p | 
Golichowskiego. 278 30 0 


Cztery kury i kogut 


czystej rasy Brahmaputra , odszczeg: Inione me- | 
dalami na wystawie krakowskiej i "as wi 


Prawdziwy tyfko 2o znakiem „Kótwicy*1 


Cierpiącym na podagro i rèt- 
matyzi polóca się prawdziwy 


Pain-Expeller 
8 „kotwieą", jako bardze 
skuteczny Środek: domowy. 
De nabycia prawie we wszystkich uptókach f 
OE wat a aaa A aa | 


: WIELKI SKLAD 
DAWIDA BUCHN ERA 


w Krakowie, Stradom, 23, 


poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych , materyj UA 

bnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czarnych 

zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckieh, płócien rumburskich 
i sprzedaje takowe 


po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie, 
oraz resztki materyj jedwabnych i wełnianych 
za połowę ceny. 
Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności nadmieniam, ż 


„e Tima 


do sprzedania. 1478 3 4 
Ul. Batorego, 26 parter, Kraków, 


f 


i} 
| 


g próbki posyłam na żądanie opłatnie i darmo. 
d Zostaję z szacunkiem ! 
d 945 20 20 Dawid Buchner. 


i 
di 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie, nl. Kopernika, Nr. 3 — w Krakowie, Su- 
kienmice, Nr. 20 — w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 


poleca swojego wyrobu 


ZNAKOMITE SRODKI 
odszczególnione 7ma me”"alami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 
wystawach krajowych i zagranicznych. 


MAGNOLINA 


jedyny srodek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnoliny staje się miękką i delikatną. — Magnolina usuwa czerwonoŚć 
MOsR, WĄZrY. tena tego znakomitezo Środka | złr. 50 centów. | SO centów. 


Woda liliowa EH "ZL 


plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 
po kilkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 ce tów. 


Krem oryentalny biały -Zi 


cielisto-różowy dla blondynek i Any. otay dla szatynek. 

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają towiem twarzy naturalną 
białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostanie całkiem odświeżoną 
i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 eeatów. 94 61 0 


PRA dE Z 
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika, L. 3. Filia w Kra- 
kowie. Sukiennice, L. 20, i w Czerniowcach. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski. 


